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CENY OGŁOSZEŃ
za w terra mlRmetrcrwy 
przed 1 złoty. v  tek­
ście 50 ex. za tekstem 
40 gx. Ogtpszemn tab©- 
tarcynznB 50 proc. a 
świąteczne 25 groa. 
ctmiei Drobne cwrlo 
szenla po 10 gruszy, 
□la poszukujących pra 
ay 5 gT. za wyraz. Naj­

mniej 1 >L 
Konto czekowe PKO 

W am iin i
Jedyny organ demokrałyeztly niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny ł odpowiedzialny] WIKTOR MONSIORSKI.

Cena nnmern 10 groszy.

Prenumerata wy­
nosi mleslęeznb* *"£

Zł. 2.00
&2refl administracji; 
«Sudfikiego Nr. 4 t©. 
luf on 4*87, telefon re­
dukcji 6-ffi, telefon re­
dakcji nocnaj \ dra*

karni 4-24, <**___
Kanie czekowe PER, 

Warszawa 53,273.

f l f t f t  5 f l h  P  V  * KIELCE, Kilińskiego 19, teł. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teL 5-98; DĄBROWA, S go Maja 14, teł. 2-77; Z A W I E R -  U illlfilA CT S OIE, ul. Paderewskiego 7, tek nr. 97; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.

Sensacyjne aresztowania wśród młodzieży szkolnej w Kielcach.
Organizacja przestępcza. — Orgje i zabawy. — Jak zdobywano pieniądze. — Arsenał 

w mieszkaniu, — Schadzki konspiracyjne.
P rzed  k ilku  dniam i, o czem dono­

siliśm y, dokonano w K ielcach dw utli 
śm iałych  w łam ań do g im nazjum  im. 
Śniadeckich i szkoły handlow ej, gdzie 
zrabow ano broń  k ró tką , m aszynę do 
p isan ia  i trochę gotówki.

Ze sposobu w łam ań, po lic ja  doszła 
do wniosku, że w łam yw aczam i m usieli 
być jacyś nowicjusze, nie obeznani je ­
szcze z „robotą". U derzała  jed n ak  od­
w aga i w yją tkow a śm iałość, z jak ą  
kradzieży tych  dokonano.

Do lokalu  g im nazjum  im. Śniadec­
kich złodzieje dostali się zapomocą wy 
tłuczenia szyb. W łom ywaeze dostali się 
do g ab ine tu  dy rek to ra  gim nazjum , 
gdzie rozbili b iu rko  i szafy, a n a s tęp ­
n ie  usiłow ali dostać się do pokoju, 
w  k tó ry m  znajdow ała  się broń (ka­
rab iny , b ag n ety  i t. p.) szkolnego przy 
sposobienia wojskowego.

Podczas m a jstro w an ia  p rzy  zam ku 
drzwi, w łam yw acze zostali spłoszeni 
przcc dozorcę i rzucili się n a ty ch m iast 
do ucieczki.

W  b ram ie  domu jednem u z ucieka­
jących  zabiegła drogę żona dozorcy. 
W ówczas w łam yw acz w yciągnął rewol 
w er i sk ierow ał lu fę w p ie rś  n iew ia­
sty, k tó ra  p rzestraszona odskoczyła w 
bok, z czego skorzystał uciekający  i 
zn iknął w ciem nościach nocy.

Po dokonanych w łam aniach policja 
p rzeprow adziła energiczne śledztwo, któ 
re  narazie  n ie  dało żadnego rezu lta tu . 
D opiero dzięki przypadkow i, spraw cy 
w łam an ia  dostali się w ręce sp raw ie­
dliwości. W ykrycie sprawców jes t n ie ­
codzienną sensacją, k tó ra  n iew ątpliw ie 
rozlegnie się echem po całej Polsce.

Okazało się, że w łam yw acze są 
członkam i obozu m łodych w ielkiej P o l­
ski, uczniam i m iejscow ych gim nazjów  
i synam i znanych i pow ażanych obyw a­
teli kieleckich.

U stalono pozatem  niezbicie, że w mie 
szkaniach n iek tórych  członków- o rg an i­
zacji, odbyw ały się orgje, w- k tórych 
b ra li udział uczniowie 6 i 7 klasy.

Podczas tak ich  zebrań, na  których" 
byw ały  kobiety-, up ijan o  się do n ieprzy­
tomności.

O rgan izacja  o p a rta  by ła  n a  syste­
m ie t. zw. „trójek". Z bierano się co pe­
w ien ezas w- kaw alerskich m ieszkaniach, 
gdzie opracow yw ane b y ły  wspólnie pla 
ny  w łam ań, w celu zdobycia po trzeb­
nych n a  u rządzanie o rg ij pieniędzy.

O statnio o rganizacja  planow ała w ła­
m anie do składu Józefa  Tom ickiego 
(W esoła 22). W łam an ia  m iano dokonać 
w nocy z 1 n a  2 bm. Dzięki ty lko  tem u, 
że policja k ilk a  dni przedtem  w padła 
na trop  organizacji, w łam anie to zosta­
ło udarem nione, a członkowie zostali a- 
resztow ani.

A resztow ano: S tan isław a Świeckie­
go, ucz. 7 kl. g im nazjum  im. Śniadec­
kich, syna w łaściciela najw iększej w 
K ielcach d ru k arn i, Z ygm unta M aty- 
niego, ucz. 7 kl. syna kierow nika spół­
dzielni „Ognisko" w ^B iałogonie i W a­
cław a Pokropowicza,* ucz. 7 kl., u k tó­
rego odbyw ały się zebran ia  k o n sp ira ­
cyjne, gdzie pisyw ano spraw ozdania z 
odbytych w łam ań, układano plany no­
w ych w łam ań i t. p.

Ze spraw ozdań tych  w ynika, że ogo 
łem o rgan izac ja  dokonała 7 w łam ań. 
Podczas p rzeprow adzanych  rew izyj w 
zakonspirow anych m ieszkaniach, znale 
ziono m asę kom proin itu jącego  m ate rja - 
łn, a następn ie  m aszynę tlenow ą do 
rozp ruw an ia  kas żelaznych.

Kierownikiem organizacyj miał być 
podobno uczeń gimnazjum, W iesław

K rakow ski, wychowanek jednego z 
księży w Radom iu. P rzeprow adzona 
w m iesekaniu jego  rew izja, u jaw n iła  
w iele kom prom itu jących  listów, z k tó ­
rych  część p isana  by ła  szyfrem . Z li­
stów  tych  w ynika, że o rgan izacja  u- 
1 rżym y w ała ścisły  ko n tak t z w y b itn y ­
m i k ierow nikam i m iejscow ej endecji.

W  lis tach  znalezionych u  K rakow ­
skiego po w ta rza ją  się bardzo często na  
zw iska: E m ila  Z aręby, s tu d en ta  un iw er 
sy te tu  w arszaw skiego, Jerzego  Suli-
m ierskiego, absolw enta wydz. p raw a 
un iw ersy te tu  w arszaw skiego, k tó ry

swego czasu by ł kieleckim  koresponden 
tem  „Słowa* radom skiego, P asław sk ie ­
go, R yszarda  U n g era  I innych.

W szystkich w ym ienionych po lic ja  za 
trzy m a ła  aż do w y jaśn ien ia  spraw y. 
P rócz tego za trzym ano  Z ygm un ta  K u  
szewskiego, ucznia 6 kl„ sy n a  a rc h i­
tek ta  z d y rek c ji robót publicznych w 
K ieleach.

P rzeprow adzona u nich  rew izja  d a ­
ła  sensacy jne w yniki.

W  m ieszkaniu  U n g era  po lic ja  zna­
laz ła  is tn y  a rsenał broni, k ilk a  rew ol­
werów w ojskow ych system ów, cztery

wszystko
ELEKTROW NIA w  KIELCACH
mm.n BSKSU!
podaje do wiadomości swych odbiorców, że ceny na 

H  aparaty elektryczne o s t a t n i o  z o s t a ł y  z n a c z n i e  
H  o b n i ż o n e :  ęz

żelazka od Zł. 25 za szt. |
kuchenki od Zł. 27 „ „
wentylatory od Zł. 65 „ „
i i. d.

H  Aparaty elektryczne są  zaw sze  na składzie przy ul. 
Leonarda 14 i są  sprzedawane na długoterminowe raty.

m

1
&s

g ran a ty  ręczne, g ra n a t gazowy, k ilkaset 
naboi, różne eliem ikalje, praw dopodob­
nie służące do w y tw arzan ia  m aterja - 
łów w ybuchowych i m asę różnych no­
tatek.

W toku dochodzenia ustalono, że zra 
bow aną w gim nazjum  Śniadeckich m a­
szynę do pisania, utopiono w staw ie, w. 
p a rk u  m iejskim .

W  zw iązku z n iesłychaną tą  a fe rą  
zatrzym any  został inż. fab ry k i „G ra­
nat", Je rz y  K ról.

S ensacyjna ta  h is to rja , w yw ołała w 
K ielcach p io runu jące w rażenie.

BANKIERZY AMERYKAŃSCY  
GODZĄ SIĘ NA PROLONGOWA­

NIE KREDYTÓW W NIEM ­
CZECH.

PARYŻ, 1. 8. Z Nowego Jo rku  
donoszą, iż przedstawciele banków 
am erykańsńkic zasadniczo zgodzili 
się na propozycję prezydenta banku 
Rzeszy, dotyczącą prolongowania 
długów krótkoterminowych w Niem 
czecb na 6 miesięcy. Ostateczna de­
cyzja zapadnie na posiedzeniu w Fe 
deral Reserve Banku.

Przedstawiciele Avielkieh pryw at 
nych banków niemieckich prowadzą 
równocześnie pertrak tacje  kredyto­
we we wszystkich większych ośrod­
kach finasowych. Delegat Deutsche 
Bank. odbył wczoraj dłuższą konfe­
rencję z gubernatorem banku F ran ­
cji, a dziś pertraktow ać ma z dyrek 
torami wielkich banków francu­
skich.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W BUENOS AIRES  

160 urzędników sowieckiej misji 
handlowej.

BUENOS A IR E S, 1. 8. Policja 
dokonała rewizji w biurach Amtor- 
gu, siedzibie centralnej organizacji 
sowieckiej, aresztując cały personel 
w liczbie 160 osób, wśród których 
znajduje się 15 kobiet. (PAT)

Porozumienie między bankami Francji i Anglii.
OLBRZYM I K R ED Y T 2 M ILJA R D Ó W  ZŁOTYCH NA PO D TR ZY M A N IE FU N TA . — A M ER Y K A Ń SK I B A N K

E M ISY JN Y  U CZESTNICZY W K R ED Y TA C H
PARYŻ, 1. 8. Chwilowo zawieszone 

p e rtrak tac je  finansow e m iędzy bankiem  
angielsk im  a b an k iem ’ francusk im  zo­
sta ły  wznowione w czoraj wieczorem.

AV tym  celu p rzyby ł ponownie do 
P a ry ż a  R obert K indersley , w icedyrek­
to r banku angielskiego i odbył z dy rek ­

torem  -banku francusk iego  M oretem  
dłuższą konferencję, n a  k tó re j p rzed­
staw iciele tych  dwu in s ty tu ey j f in a n ­
sowych doszli do porozum ienia co do 
zasad, n a  jak ich  bank  francusk i p rzy ­
chodzi z pomocą bankow i angielskiem u.

Porozum ienie to, w edług oficjalne-

N iespodziew any powrót
marsz. Piłsudskiego.

M A R SZA ŁEK  W RAZ Z RODZINĄ, PO  GODZINNYM PO B Y C IE  W STO LI­
CY W Y JE C H A Ł  DO SU LEJÓ W K A .

WARSZAW, 1. 8. (wł.) Dziś 
o godz. 5 m. 15 popołudniu, powró­
cił niespodziew anie z Wilna marsza­
łek Piłsudski z rodziną.

Na dworcu powitali marszałka 
minister Pieracki i wiceminister 
gen. Składkowski.

Marszałek Piłsudski udał się z 
dworca do Belwederu, skąd po go­

dzinnym pobycie wyjechał wraz z 
rodziną do Sulejówka.

W  związku z przyjazdem m ar­
szałka, przewidywane są poważniej­
sze wydarzenia polityczne, gdyż spo 
dzieAvano się ogólnie, że marszałek 
wróci dopiero 8 bm. i uda się bezpo­
średnio na zjazd legjonistów do 
TarnoAva.

go kom unikatu , ma stać  się ostatccznem  
dopiero po naradzie  z p rzedstaw iciela­
m i głÓAvnych banków parysk ich , zwo­
łane j na  dziś rano  do banku  francusk ie  
go. N ie u lega jednak  żadnej w ątpliw o­
ści, że zebrani zaakcep tu ją  opracow a­
ne w arunk i i że ostateczna um ow a zo­
stan ie  dziś podpisana.

K redy ty , k tó re  o tw arte  zostaną An- 
g lji, s ięga ją  olbrzym iej sum y 50 m iljo- 
nów funt. szterł., n a  k tó rą  złożą się po 
połowie bank  francusk i i am erykańsk i 
F ed era l R eserve Bank. (PAT).

Obrońca sądowy

Eugeniusz Heftman
(Sosnowiec, Piłsudskiego 16)

powrócił.
Przyjmuje 7 i pó ł —  8 i pó ł rano 

5 —  7 p. p.
N iezam ożn ym  i zred u k ow an ym  

pom oc praw na bezpłatnie .



Str. 2. Nr. 208.

„Dzień antywojenny"
minął w Zagłębiu dość spokojnie.

Do starć doszło Jedynie w Strzemieszycach.
„Dzień antywojenny", k tóry  miał 

być wyzyskany przez komunistów 
do dem onstracyj i wystąpień an ty­
państwowych, minął wczoraj w Za­
głębiu względnie spokojnie.

W  Sosnowcu o godzinie 10-ej ra  
no, przed urzędem P U P  P., zebrało 
się około 4®0 osób, policja jednak 
nie dopuściła do dem onstracyj i 
tłuiu rozproszyła.

W  Dąbrowie, o godz. 11-ej rano 
na ul. K r. Jadw igi, tłum złożony ze 
109 osób usiłował demonstrować.

Policja rozproszyła demonstran­
tów' przy pomocy pałek gumowych. 
Zatrzymano kilkanaście osób.

Na kolonji Suino, pod Strzemię 
szycami, tłum  złożony przeważnie 
y kobiet i dzieci, otoczył oddział po 
iieji, obrzucając posterunkowych 
kamieniami. Policja dała dwie sal­
wy na postrach w  górę i  tłum roz­
proszyła.

Do krwawych starć  doszło w 
Strzemieszycach. O godz. 1 i pół 
popołudniu, przed lokal urzędu
gminnego przybył tłuin złożona
z 690 osób.

Demonstranci, uzbrojeni w ka­
mienie, wybili wszystkie szyby w 
urzędzie gminnym, poczem zaatoko 
wali kamieniami przybyłe oddziały 
policji. K fllam asfu policjantów od. 
niosło rany  cięte.

Odział policji, w' obronie w łasnej, 
strzelił dwukrotnie. Z tłunm został 
ciężko zraniony J a n  Markiewicz, ' 
i  kolonji „Feliks", który wieczorem 
zmarł.

O godz. 9-ej wieczorem, na Dań 
dówce zebrało się 50 osób, które 
usiłowały udać się pochodem na ko­
palnię „Upadow a". Przybyłe oddzia 
ły  policji rozproszyły demonstran­
tów' i nie dopuściły do pochodu.

Aresztowano 12 osób.
W  Czeladzi i pozostałych miej­

scowościach Zagłębia panował zu­
pełny spokój.

W  K R A JU .
W ARSZAW A, I 8. (wł.) W  go­

dzinach rannych, poczęły się zbierać

ŚW IĘTOKRADCA W KOŚCIELE  
POD BIELSKIEM  

skradł z tabernakulum 300 komuni­
kantów.

BIELSKO, 1. 8. P o licja  bielska -pro 
wadzi dochodzenie w niezwykle zagraj 
kowe.i sprawie.

Jakiś nieznany złodziej dostał się 
w noey przez -okno do kościoła w M ię­
dzybrodziu i  znalazłszy w zakrystji 
kluczyk od tabernaeuluin w  wielkim  
ołtarzu, oworzył je i zabrał stam+ąd 
300 sztuk komunikantów.

Pozatem zodziej nie skradł niczego, 
pozostawiając na m iejscu cenne wota i 
naczynia liturgiczne, wartości kilku  
tysięcy złotych.

FR A N C JA  PR ZEPO W IA D A  NO­
W Y K R A C H  N IEM IEC . 

Izolacja finansowa nie prowadzi do 
celu.

B ER L IN , 1. 8. Znane enuncjacje 
oficjalnych kół berlińskich na te­
mat usiłowań Niemiec obejścia się 
pożyczki zagranicznej, wywołały w 
P aryżu  zaskoczenie i zdumienie.

P rasa  ostrzega Niemcy przed 
planowaną izolacją. Tylko w  drodze 
międzynarodowej współpracy możli 
w-e jest prawdziwe przezwyciężenie 
niemieckiego kryzysu. Przeprowa­
dzenie program u blokady finanso­
wej Niemiec, wysuwanego przez 
rząd Rzeszy, byłoby zwycięstwem 
tezy nacjonalistów'.

Niemcy zakute W' pancerz stało- 
wy i odcięte od świata, załamać się 
muszą wewnętrznie prędzej czv póź 
niej.

drobne grupy ludzi w pobliżu wię­
zienia na Pawiaku, do poważniej­
szych jednak starć doszło w godzi­
nach popołudniowych.

Na rogu ulicy Orlej i Leszno ze­
brało się 300 osób, które udały się 
pochodem ulicą Karmelicką. P o dro 
dze usiłow ał tłum zatrzymać prze­
chodzący posterunkowy. Z tłumu 
posypały' się liczne strzały, na które 
posterunkowy odpowiedział rów­
nież strzałami.

W wyniku strzelaniny ciężko

ranny został robotnik Izrael Ka­
szycki, który po przewiezieniu do 
szpitala zmarł. Pozatem zraniono 
cztery osoby. Przybyłe oddziały po 
licji tłum rozproszyły.

Wieczorem, na Podwalu i na pl. 
Zamkowym aresztowano około 30 
osób.

W Łodzi aresztowano 33 osoby.
W Knurowie na G. Śląsku komu 

uiści usiłowali urządzić wiec. Poli­
cja do wiecu nie dopuściła, rozpra­
szając demonstrantów.

RUCH W SEJMIE.
OBRADY KLUBU B. B.

W ARSZAW A, 1. 8. Dziś od rana pu­
ste od dłuższego ezasu kuluary sejm o­
we ożyw iły się nieeo.

W yplata djet oraz wyznaczone na 
dzień dzisiejszy posiedzenia niektórych  
klubów sejmowych, ściągnęły do W ar­
szawy dość liczny zastęp posłów i se­
natorów. D zisiejszy zjazd jednak jest 
mniej liczny, aniżeli w poprzednich mie 
siącach.

N ałiezniej przybyli posłowie i  sena­
torowie z klubu BB. Wśród obecnych 
byli: marszałek sejmu, p. Świtalski, w i­
cem inister spraw wojskowych, gen. 
Składkowski, prezes płk. Sławek, wice­

prezes poseł Jędrzejewicz, wiceprezes 
poseł Hołówka, oraz poseł Janusz Ra­
dziwiłł.

Posiedzenie klubu BB. zagnił prezes 
Sławek, poczem głos zabrał w icem ini­
ster spraw wewnętrznych, p. Korsak, na 
temat zagadnień samorządowych.

O godz. 11-ej rozpoczął również obra­
dy pod przewodnictwem posła Róga 
klub stronnictwa ludowego. N a posie­
dzeniu tym  były  poseł, adw. Łypace- 
wicz, w ygłosił referat na temat sytua­
cji finansowej Polski i  Europy.

W  południe zebrało sic również pre- 
zydjum klubu narodowego.

G A BIN ET ZAMORRY POZOSTA 
J E  U W ŁADZY 

do ezasu uchwalenia konstytucji 
hiszpańskiej.

MADRYT, 1. 8. Debata po lityce  
na, prowadzona na zebraniu konsly 
tuanty, zakończyła się w dniu wezo 
rajszym. W szystkie przemówienia 
świadczyły o poparciu powszech- 
nem, jakie izba udziela rządowi na 
wszystkich odcinkach działalności 
politycznej.

Na ostatniem posiedzeniu wygi u 
sił wspaniałe przemówienie Ortoga 
Gasset, oświadczając, iż zgodnie z 
decyzją izby, rząd w obecnym skła­
dzie pozostanie na swein stanowi­
sku dó ezasu uchwalenia konstytucji 
i przeprowadzenia wyboru prezy­
denta.

Posiedzenie zamknięto wśród 
entuzjastycznych owtacyj. W czoraj­
szy dzień parlam entarny może być 
słusznie uważany' zą dzień h isto­
ryczny.

NADUŻYCIA W T O R U Ń SK IE J 
K A S IE  CHORYCH

dosięgły już 100.000 złotych.
TORUŃ, 1. 8. Przeprowadzona 

w związku z nadużyciami w toruń­
skiej kasie chorych rew izja ksiąg n- 
jawniła, iż nadużycia te sięgał}' su­
my 100.000 złotych.

W  w yniku tej rew izji aresztowa 
no jeszcze jednego urzędnika kasy, 
Leona Burczykowskiego, który bez 
upoważnienia odbierał i kwitował 
wkładki, nie przekazując ich do ka­
sy-

1 9 0 0  nauczycieli i 22 urzędników mimsterjum oświaty
otrzymało wymówienie pracy.

WARSZAWA, 1. 8. (wł.) W dniu 
wczorajszym, w przededniu 1 sierp­
nia, ministerjum oświaty wysłało 
szereg wymówień.

Jak wieści niosą, redukcji ule­
gło 1900 nauczycieli i 22 urzędników 
w centrali.

Jest to bardzo bolesne posunię­
cie oszczędnościowe, w  ślad bowiem 
za redukcją personelu nauczyciel­
skiego musi nastąpić zamknięcie sze 
regu szkól i to wtedy, kiedy brakuje 
do realizacji powszechnego naucza­
nia jeszcze 12.000 nauczycieli.

Przewidują, że redukcja perso­
nelu nauczycielskiego zmusi mini-

sterjum oświaty do zamknięcia o- 
koło 2000 szkół powszechnych.

Wśród 22 urzędników centrali, 
przeniesionych w stan spoczynku, 
znajdują się 3 mężatki, 2 naczelni­
ków wydziału, 6 wyższych urzędni­
ków z doktoratem. Tylko jedna u- 
t  zędniczka jest prowizoryczną, wszy 
scy etatowymi.

Redukcje więc w centrali dadzą 
ulgę budżetowi dopiero po 6 ci u 
miesiącach.

Niemal wszystkim zredukowa­
nym przysługuje praw'o do emery­
tury.

DRUGI LOT „ZEPPELINA” W OKO­
LICE PODBIEGUNOW E.

BERLIN, 1. 8. N a wezorajszem przy­
jęciu, wydanem w Friedrichshafen z o- 
kazji szczęśliwego ukończenia przez 
„'Zeppelina” wyprawy polarnej, prof. 
Samojlowicz oświadczył, iż w najbliż­
szym czasie sterowiec podejmie jeszcze 
jeden lot w okolice podbiegunowe.

NOW E A RESZTO W A N IA  
urzędników „Orbisu" łódzkiego.

ŁÓDŹ, 1. 8. Nocy dzisiejszej wła 
dze śledcze przeprowadziły jeszcze 
kilka aresztowań wśród urzędników 
obu oddziałów „Orbisu" w  Łodzi.

Dalsze śledztwo wykazało, iż a- 
resztowany dyr. Schirm er nietyłkc 
sprzedawał fałszywe bilety ale sam 
zajmował się drukowaniem fals\ fi ■ 
katów. W arto zaznaczyć, że był on 
kiedyś wmieszany w głośną aferę 
lwowskich homoseksualistów z Lace 
wiezem na czele i z tego powodu 
trzym any był przez pewien czas w 
areszcie.

Biały murzyn z Trypolisu
FENOM ENALNY ZABIEG CHIRURGICZNY ANONIMOWEGO LEKARZA.

Władze włoskie w Trypolisie 
przeprowadzają badania w sprawie 
fenomenalngo zabiegu chirurgiczne­
go. Chodzi tu  mianowicie o pewnego 
„byłego murzyna", który dzięki ope­
racji, dokonanej przez nieznanego z 
nazwiska angielskiego lekarza, za­
mienił barwę skóry na  białą.

Ten osobliwy biały murzyn, liczą 
cy obecnie 70 lat wieku, ma na ca­
lem ciele jednostajnie białą skórę, a

tylko koło ust i uszu można dostrzec 
kilka małych czarnych plamek w zi­
mie zaledwie widzialnych, ale zato 
silnie ciemniejących w czasie lata.

Biały murzyn urodził się, jako 
człowiek o hebanowo czarnej skórze 
i nazywał się dawniej Mabruk ben 
Massand.

Wywędrowawszy ze swej wsi ro­
dzinnej do Trypolisu, nawrócił się 
na katolicyzm i przyjął imię i naz-

Kto będzie władcą biegunów ziemi?
ISTOTNE CELE W YPRAW  POLARNYCH.

„.Jaki naród zgłosi pretensje do 
północnego i południowego biegu­
na?"

Takie pytanie zadaje publicysto 
francuski, W iktor Forbin, w a rty ­
kule, zamieszczonym w paryskiem 
piśmie „Toute la Terre".

Zdaniem Forbina, kvcestja wła­
dania terenami na biegunach w nie­
dalekim czasie wywoła spory m ię­
dzynarodowe.

W ładcy niezmierzonych pustyń  
lodowych będą mogli ciągnąć ko­
rzyści z nowych linij lotniczych, któ 
re niezawodnie w niezbyt odle­
głej przyszłości połączą Europę z 
Am eryką Północną.

Najbliższa zaś droga wiedzie po 
nad Grenlandję i Archipelagiem 
Franklina. W yzyskanie tego szla­
ku oznaczałoby skrócenie podróży d  
tysiące mil, a  przytem  w lecie dzię­

ki długości dnia pod tym  właśnie 
stopniem szerokości geograficznej 
samolot startu jący  rano z Londynu 
lub Paryża, przed wieczorem zna­
lazłby się w strefie polarnego św ia­
tła, unikając przez cały czas podró­
ży ciemności, przed zapadnięciem 
zmroku wylądowałby w Montrealu 
albo w Nowym Jorku.

W szystkie organizow'ane ostat­
nio wyprawy polarne m ają na celu 
zbadanie warunków meteorologicz­
nych pod kątem  widzenia tego ro­
dzaju linji powietrznej.

N ietrudno sobie tedy wyobrazić 
jak  wuelkie znaczenie handlowe, tu  
rystyezne będą miały tereny polar­
ne z chwilą kiedy ten plan nowej 
lin ji komunikacyjnej pomiędzy Ew 
ropą a Północną A m eryką będzie 
zrealizowany.

wisko Inigięgo Bałdaechino.
BaJdacehino, pracując w Tunisie, 

zawarł znajomość z pewmym angiel 
ękim lekarzem, którego nazywał sta 
le „My Lord", nie znając jego na­
zwiska.

A nglik zaprosił go na przejażdż­
kę swoim yaehtem i zaproponował, 
że przy pomocy bezbolesnej operacji 
zmieni mu czarną barwę na białą.

Za poddanie się tem u ekspery­
mentowi lekarz zaofiarował większą 
kwotę pieniężną. Bałdaechino po 
krótłriem wrahaniu — zgodził się.

Lekarz polecił mu zdjąć ubranie, 
poczem zaczął pewnie określone miej 
see na obnażonych plecach podda­
wać działaniu elektryzujących apa­
ratów.

Bałdaechino tak opowiada o tej 
operacji:

— Odczuwałem silny chłód. Drża­
łem z zimna, ale pozatem nie dozna­
wałem najlżejszego uczucia bólu. 
Miejsce, którego lekarz dotyka! swe- 
mi instrumentami, zaraz po operacji 
przybrało białą barwę, podczas, gdy 
na zmianę koloru skóry na calem cie 
le potrzeba było prawne 2 lat. Przez 
jakiś czas wyglądałem bardzo za­
bawnie, bo byłem napół biały, a w 
połowie jeszcze czarny.

Bałdaechino stał się tedy z mu­
rzyna białym człowiekiem, zacho­
wując jednakże wszystkie charakte­
rystyczne cechy rasy murzyńskiej: 
wełniste skręcone włosy, szerokie 
rozwinięte wargi i spłaszczony iw .



ŻEBRZĄ I GROZA H
Niemóy nie ustają w zabie­

gach o uzyskanie pomocy kapita 
3<xw europejskich i ameryka-i- 
skich, by zażegnać grożące im 
bankructwo. Po wyprawie prcze 
sa banku Rzeszy d-ra Luihera ,,lą 
dem, morzem i powietrzem", po 
wędrówce kanclerza Briinmga i 
min. Curtinsa do Paryża i Lon­
dynu, widzimy obecnie nowe stad 
jum tych zabiegów, w postaci 
wizyty Mac Donalda i Henderso 
na w Berlinie. A le angielscy m ęio  
wie stanu niewiele, prócz dobrych 
clięci, będą mogli ofiarować Niem  
com. Klucz sytuacji po dawnemu 
leży w Paryżu, Anglja nie może 
pospieseyć z pomocą Niemcom, 
gdyż sama własne ma kłopoty : zło 
to angielskie objawia dziwną ten­
dencję ucieczki przez kanał La 
Manche do podziemi banku fran­
cuskiego. Mówi się już teraz głoś­
no o te*n, że Francja ratować bę­
dzie kurs angielskiego funta 
szteadinga.

W tej sytuacji politycy i mężo 
wie stanu angielscy nie mogą na­
dawać sobie pozy dyktatorów, na­
rzucających swą wolę Francji 
na rzec® umiłowanych przez się 
Niemców. Niem cy zaś, po w szy­
stkich woltach i skokach, znaj­
dują stę znowu u punktu swego 
wyjścia: przed wrotami banku 
francuskiego. Zabiegi niemieckie 
w brutalnym języku proay życio­
wej nazywają się krótko: żebra­
niną. Inna rzecz, że żebrak nie 
jest w danym razie bynajmniej 
nędzarzem. Przeciwnie, prowadzi 
szumne i wystawne życie, elegan  
eko mieszka, dobrze jada, smacz­
nie pije, rzadko kiedy fatyguje 
się piechotą, mając do dyspozy­
cji anta, koleje, autobusy, tram­
waje —  wszystko w pierwszo­
rzędnym gatunku i „prosto z 
igły". Podobno amerykański se­
kretarz stanu Stimsen zdumiony 
był dobrobytem i komfortem, z 
jakim beriińczyey spędzają nie­
dzielę —  w tym  samym czasie, 
gdy rząd niemiecki zapowiada 
niewypłacalność długów zagrani­
cznych.

Bywają przecież tacy żebra­
cy. O jednym publiczność ze zdu­
mieniem dowiaduje się przy ja­
kieś okazji, że jest właścicielem  
kamienicy. Inny po śmierci zosda 
wia pokaźny majątek ukryty w 
sienniku. W Paryżu wykryto że- 
braozkę która w dzień miała swe 
stałe stanowisko na jednym s mo­
stów, w nocy zaś szalała jako w y­
tworna i bogata dama po najdroż 
szych kabaretach i dancingach. 
Kryzys niemiecki sprowadza się 
do tego, że chcą oni zatrzymać na- 
zawaze i zadarmo te miljardy, 
które wypożyczyli im przyjaciele 
angielscy i amerykańscy. Obec­
nie zaś przemyśliwują nad sposo­
bem, jakby tu dobrać się do zło­
ta francuskiego przy pomocy 
tychże przyjaciół angielskich i a- 
merykańskieh. Nie udało sic w 
swoim czasie siłą, tedy —  żebrzą. 
Ale żebrak niemiecki ma ewój, od 
rębny nigdy i nigdzie dotychczas 
niewidziany charakter.

Keferze i grozi. 
Równocześnie bowie«ft z żabie

gam i o złoto francuskie, w które­
go zdobyciu mają pośredniczyć 
Mac Donald i Henderson, toczy, 
się w Hadze proces o „An­
schluss". Przedstawiciel Niemiec 
na tym  procesie wywodzi, że 
Niemcy mają pełne prawo poł­
knąć Austrję. Przedstawiciel Au- 
strji argumentuje, że republika 
naddunajska ma pełne prawo 11- 
tonąć w nienasyconej gardzieli 
niemieckiej, skoro taka jest 
jej dobra wrola i ochota.

Równocześnie w  Gdańsku, na 
uroczystości 128 p. piechoty, sta 
cjonowanego niegdyś w tym  mie­

ście, gen. Litzmann w przemowie 
niu publicznem zapewnia, że 
„duch wojenny, jaki panował w  
wojsku niemieckim podczas woj­
ny, musi znowu zawładnąć naro­
dem niemieckim. Niemcy muszą 
znowu stać się wielkiemi, a 
Gdańsk musi powrócić do Rze­
szy. Zaś gen. Netzer na uroczy- 
stem przyjęciu oficerów, przyby­
łych z Rzeszy, przez senat gdań­
ski, zapewniał również, że Gdańsk 
będzie należał do Rzeszy. Inni 
mówcy zapewniali, że Niemcy 
„wkrótce porachują się z Pol­
ską", odbiorą nietylko Gdańsk a-

le i Pomorze. B y ły  to piękne ilu* 
stracje do tezy, jaką wysunął 
Mac Donald w Berlinie o konie­
czności zbliżenia i porozumienia 
francusko - niemieckiego.

—  Dajcie nam pieniędzy —  
żebrzą niemcy u francuzów —  a 
m y wam tak dokładnie obal i my 
traktat wersalski, że śladu z nie­
go nie pozostanie.

Zaprawdę, w tym  stylu i ta- 
kiemi metodami uprawnionej że­
braniny świat jeszcze nie w i­
dział.

Dzeta-

W mieście rozwodów.
TAM, GDZIE NIEMA KRYZYSU I BEZROBOCIA.

(Korespondencja własna).
New — York, w lipcu.

Szczęśliwe miasto, w którem  cala lu 
dność ma stale za*r*d*ie*i«, gdzie ho­
tele i restauracje sa przepełnione, w 
sklepach zawsze ruch, w kinach nigdy 
niema wolnych miejsc, słowom mia­
sto ,nieznające kryzysu — to Reno, w 
w stanie Nevada, w Ameryce Północnej.

Reno to „miasto rozwodów". Tam bez 
żadnych przeszkód formalnych, po sześ 
ciotygodniowem zamieszkaniu uzyskać 
można rozwód. To też Reuo jest Mekka 
dla rozwodzących sie amerykanów, 
którzy tysiącam i tam  napływ ają, pozo 
staw iając mieszkańcom „rozwodowego 
miasteczka" setki i tysiące dolarów. 
B urm istrz Roberts, jednoeseśuie głów­
ny m istrz ceremoniału rozwodowego o- 
głosił: „Reno, największe miasteczko

świata, oparte jest na zasadzie, że wszy­
scy ludzie są równi i posiadają nie­
wzruszone praw a do życia, wolności i 
szczęścia; w dążeniu tern każdemu wol­
no czynie, co mu dyktuje sumienie do­
póty, dopóki nie wkracza w dziedzinę 
praw cudzych".

H ołdując tej zasadize, Reno nie od­
mawia nikomu praw  do „szczęścia", u- 
dzielając rozwodów z wielką łatwością. 
W ciągu ostatnich 10 la t burm istrz, 
Reno rozwiódł przeszło 30 tysięcy mał­
żeństw, wśród których nie brak nawet 
specjalnie w tym  celu przybywających 
do Stanów Zjednoczonych kanadyjczy- 
ków, anglików, a u s t r a l i  jeżyków, nowo­
zelandczyków. Nie mniej ,jak tysiąc sta 
del małżeńskich przybywa do Reeno co

Jubileusz 25-Seci kapłaństwa
KS. BISK U PA  D-RA TEOORA KUBINY.

We wrześniu r. b. przypada 25-letni 
jubileusz kapłaństw a arcypasterza na­
szej djecezji ks. biskupa d-ra Teodora 
Kubiny. W związku z tą  uroczystością 
w ub. czwartek odbyło sie organizacyj­
ne zebranie obywatelskiego komitetu 
obchodu pod przewodnictwem kierowni 
ka tymczasowego zarządu m iasta korni 
sarza J . Mazura.

Udział w obradach wzięło 65 osób.
Po zagajeniu obrad komisarz Mazur 

zaprosił do prezydium  w charakterze 
asesorów: ks. prał. Zimniaaa, pułk.
Czaplińskiego, zastępcę starosty p. Bie 
lawke, a na  sekretarza p. Sercdnickie- 
go.

W dłuższej dyskusji, jaka  sie wyło­
n iła  w sprawie ustalenia term inu ob­
chodu i opracowania program u, posta­
nowiono wyłonić śliślejszy kom itet wy 
konawezy, którem u polecono opracowa­
nie program u obehodu po współnem 
porozumieniu z diecezjalną akcją kato­
licką i komitetem związku młodzieży .W 
związku z jubilełuszem bowiem odbędą 
sie w dniu 12 i 13 września zloty związ­
ku młodzieży polskiej meskiej i żeń­
skiej z całej djecezji.

W  toku dyskusji postanowiono uro­
czystość obehodu jubilenszowego połą­
czyć z dniem im ienin ks. biskupa i dla 
tego obchód odbędzie sie w dniu 8 listo­
pada tj. w dzień św. Teodora, tern wię­

cej, że dzień ten jest również rocznicą 
otrzym ania świeceń kapłańskich w Rzy 
mie. Zebrani postanowili dalej zapro­
sić na honorowych członków komitetu 
obchodu: przeora Jasnej Góry O. M ar­
kiewicza, p. starostę Kiihna, gen Dąb- 
kowskiego i kom isarza Mazura.

Do kom itetu wykonawczego wybrani 
zostali przez aklam acje: PP- dyr. B ara 
nowski, dyr. Stalens, dr. Mikulski, ko­
m isarz Mazur, dyr. Bartoszewski, red. 
Wilkoszewski, prez. Kon, kap. Górnie- 
wicz, inż. Wasilewski, inspektor pracy, 
d-rowa Wasilewska, inspektor Peche, 
dyr. Płodowski, ks. prał. Mireeki, inż. 
Trocliimowski, kom. Serednicki, przed­
stawiciele: wojskowości, NOK. i in. Po­
nadto pozostawiono komitetowi prawo 
dowolnej kooptacji.
Po zebraniu odbyło sie krótkie posiedze 
nie kom itetu wykonawczego ,na którem 
na przewodniczącego kom itetu w ybra­
ny został dyr. B aranow ski

W obchodzie jubileuszowym arcypa­
sterza w ybitny udział wezmą również 
wszystkie straże ogniowe z całej djcce- 
zij, które z inicjatyw y swych sztabów 
zorganizowały już składkę na witraż w 
kościele katedralnym . Spodziewać sie 
należy, iż ofiarny czyn naszych dziel­
nych hufców strażackich znajdzie licz­
nych naśladowców.

Pracownicy kas chorych nie mają prawa
do wynagrodzenia ta  godz. nadliczbowe

Rozważając sprawę pracownika 
przeciwko kasie chorych o wynagrodzę 
nie za godziny nadliczbowe sąd najwyż 
szy odrzucił skrirgą pracownika ,uważa 
jąe, że przepisy o wynagrodzeniu za go 
dżiny nadliczbowe nie m ają zastosowa­
n ia do pracowników umysłowych kas 
chorych.

W uzasadnieniu są f najwyższy wska

zał, że skarżący pracownik nie był za 
trudniony w przemyśle i  handlu, ani 
w zakładzie pracy prowadzonym w spo 
sób przemysłowy, przeto nie może sie 
do niego odnosić ustaw a o czasie pracy 
w przemyśle i handlu, k tó ra prze widu 
je wynagrodzenia za prace w godzineA. 
nadliczbowych.

miesiąc. P rzy większym napływie roz­
wodzących sie oba wydziały sądu cywil 
nego czynne są bez przerwy cały dzień, 
zatwierdzając d<*krety burm istrza cc 
dziesięć minut. W dniu takim  sądy roa 
p a tru ją  przeszło 70 spraw, a  w ubie­
głym  miesiącu zdarzył sie nawet „re- 
kordowy" dzień, gdy udzielono 112 roa 
wodów.

„Jesteśmy najtańszem  miastem  roa 
wodowem świata" chełpi sie burmistra 
„za 500 dolarów mogą rozwodnicy 
mieszkać tu  przez 6 tygodni, opłacać 
wszelkie koszty sądowe, adwokackie i 
inno". Oczywiście, wielu przyjeżdżają 
cych wydaje znacznie większo sumy, 
zwłaszcza ,iż mieszkańcy Reno nie ska 
p ią swym przymusowym gościom roz 
rywek. W yścigi konne i kasyna gry w 
Reno słynne są wśród miljonerów ame­
rykańskich. W ielu przyjeżdża tam  u 
myślnie, by ujrzeć „lepsze" sfery towa 
rzyskio, grać na wyścigach lub w ru  
letką. Jakkolw iek oficjalnie obowiązu­
je i w Reno prohibicja ,ale policja miej 
sccwa patrzy  przez palce, gdy przyjez­
dni u p ija ją  sie w lokalach rozrywko­
wych. A że buteleczka piwa kosztnje 
75 centów (7 złotych) lub szklaneczka 
soda - whisky półtora dolara, to prze­
cież poto sią do Reno przyjeżdża, bj 
mieszkańcy za swój liberalizm  w sprs 
wach małżeńskich otrzym alil odpowied 
n ią rekompensatę.

Istotnie zyski tego miasteczka, k.ó 
re nie wie, co to jest kryzys światowy 
i bezrobocie, są wielkie. Mieszkańcy 
zajm ują sią niem al wyłącznie hotelar­
stwem, utrzym ywaniem  szynków, do­
mów gry  i lokali rozrywkowych. Przy 
jezdni, wśród których obecnie np. znaj­
duje sią oczekujący swej „kolejki" roz 
wodowej bokser Jack  Dempsey i gwiaz 
da filmowa E stella  Taylor, nie żałują 
dolarów, aby przyjem nie spądzić przy­
musowe 6 tygodni.

Najważniejszą w mieście figurą jest 
burm istrz Edw ard Roberts .podpisują­
cy dekrety rozwodowe. Je s t to prawnik 
z wykształcenia ,a jednocześnie właści­
ciel lub współwłaściciel niem al polony 
przedsiębiorstw rozrywkowych.

„Jesteśm y przedmiotem zawiści > s- 
nych m iast amerykańskich", mówi m 
Roberts, gdyż pobijam y wszelkie rek. :• 
dy rozwodowe. Ale nie damy sią prze­
gonić", kończy, Jeż e li znajdzie sią ta, 
kie miasto które udzieli rozwodów cią­
gu tygodnia, skrócimy swą procedurą 
do trzech dni".

Stanowisko burm istrza Reno jest ■/ i 
zumiałe: jako przedsiąbiorea pop k ra  
business rozwodowy ł dba o zachowa­
nie pierwszeństwa dla swego m iasta w 
obliczu możliwej konkurencji. To te i 
Reno i business jest kamieniem obi a- 
zy dla wielu amerykanów, liczących 
sią więcej z etyką, niż z dolarem w ta­
kich sprawaeh. A są jeszcze w Stanach
4 .tacy— _Em,



Gospodarka miejska w Sosnowcu
pod znakiem  o sz c z ę d n o śc i.

W yw iad  z k o m i s a r z e m  K uźn iak iem .
STAŃ FINANSO W Y MIASTA.
,, celu zaznajom ien ia  czytelników  

i  ogólnym  stanem  gospodark i m ie j­
skiej w Sosnowcu, ja k  rów nież z p la ­
nami i zam ierzeniam i na  najb liższą  
przyszłość, zw róciliśm y się do kom isa­
rza m iasta , p. K uźniaka, k tó ry  udzielił 
nam w yczerpujących w te j sp raw ie  
m form acyj.

— Jak się przedstawia obecny stan  
finansowy miasta?

— Przedew szystk iem  —- m ówi komi- 
larz K uźn iak—p rag n ę  powiedzieć kil­
im słów o w ykonaniu  budżetu za roK
930-31. Ma to bowiem b. duży związek 

i  obecnym  stanem  finansow ym  m iasta . 
Chcąc u trzym ać rów now agę budżetu 
aa rok  1930-31, trzeb a  było stosow ać da­
leko idące oszczędności budżetowe. 
Dzięki tem u osiągnęliśm y dość znaczna 
•s/czędności w w ydatkach zwyczaj 
;iycli na rok 1930-31. W yniosły  one b a r­
dzo pow ażną sumę, bo 4SG.S10 zł., na 
ogólną pre lim inow aną 4.622.000 zł.

R E D U K C JA  BUDŻETU.
— Jakie działy budżetu zostały naj-

rilziej zredukow ane?
— Przedew szystkiem  adm in is trac ja  

ogólna; w d rug im  półroczu zm niejszy­
ły  się w ydatk i n a  ten  cel o 42 ty s  zł., 
a następn ie  zm niejszono w ydatk i we 
w szystkich innych  działach budżetu, 
og ran iczając  się do rzeczy n a jp o trzeb ­
niejszych i niezbędnych. R edukcja  w 
w ydatkach budżetow ych b y ła  koniecz­
na, poniew aż nie dopisyw ały  w pływ y. 
P relim inow ano  z wpływów sumę
4.108.060 zł., a tym czasem  w płynęło 
3.758.709 zł. A by u trzym ać  rów now agę
; .'.leżało stosow ać daleko idące oszczę­

dności. Zaległości t. zw. czynne od roku 
1924 do 1929-38, wynoszą sum ę 806.950 zł., 
zaległości n a tom iast z roku 1930-31 wy 
noszą 927.246 zł.

P ierw sza  pozycja je s t rea ln a  zaled­
wie w 20 procentach, t. zn., że 20 proc. 
:ej sum y może w płynąć do kasy  m iej 
nkiej, d ru g a  n a tom iast je s t rea ln a  w 50 
procentach. Czyli, że z pierw szych 
zaległości w płynęłoby około 160.000, z 
d rug ich  zaś około 460.000 zł. Razem  więc 
w pływ y w yniosą około 620.009 zł. Zale­
głości b ierne wynoszą 694.249 zł. Gdyby 
zaległości czynne dopisały w w ięk­
szych procentach, co je s t rzeczą b a r­
dzo możliwą, wówczas rów now aga bud 
żetowa będzie praw ie  zachow ana.

BUDŻET NA 1931-32 R.
— Jak się przedstawia sprawa pre­

liminarza budżetowego na rok 1931-32?
— B udżet ten znajduje się obecnie w  

województwie i  został już zatwierdzo­
ny, z drobnemi poprawkami. Ostatecz­
nie prelim inarz budżetowy na rok 
1931-32 zamykać się będzie następujący­
mi cyframi: Budżet zwyczajny w w y­
datkach 4.094.000 zł., w dochodach 
4.095.000 <zł. Budżet nadzwyczajny w w y  
datkach i dochodach zamyka się su­
mą 510.000 zł.

Muszę tu ta j  zaznaczyć, że budżet 
,. dzw yczajny dotąd będzie n ienaruszo­
ny, dopóki nie zostaną zatw ierdzone 
w szystkie s ta tu ty . D otychczas nieza- 
łw iedzony je s t jeszcze s ta tu t o podatku 
inw estycyjnym , w sum ie 268.000 zł.

INW ESTYCJE.
— Czy przewidziane są inwestycje w 

cifcccnym roku budżetowym i jeśli są, 
to jakie?

— W wydatkach zwyczajnych pre­
liminarza budżetowego na rok 1931-32 
przewidziana jest suma 300.584 zł. na 
- ■•zeróbki, reperacje i budowę jezdni i 
u óg m iejskich. Prócz tego miasto

Ks. St. Huszno
już powrócił 

z letniska.

przyznane m a subsyd jum  w wysoko­
ści 200.000 zł. n a  za trudn ien ie  bezrobot­
nych, z k tó ry ch  dotychczas o trzym ało 
dopiero  60.009 zł. A więc w ub. roku  
budżetow ym  m iasto  rozporządza sum ą 
508.584 zł., dzięki k tó re j będzie m ożna 
za tru d n ić  znaczną ilość bezrobotnych. 
P rócz tego sum a 260.000 zł. z podatku  in 
w ostycyjnego, przeznaczona je s t na  bu 
dowę szkoły powszechnej p rzy  ul. No- 
w opogońskiej (140.000 zł.) i n a  zabruko­
w anie k o stk ą  g ran ito w ą  ul. 3 m a ja  od 
cerkw i aż do ul. Żerom skiego (120.000 
zł.). Je ś li chodzi o budowę szkoły, te  
bardzo możliwe, że p race p rzy  budo­
wie rozpoczną się jeszcze w ty m  sezo­
nie budow lanym . Rozpoczęcie budowy 
m a g is tra t uzależnia od zatw ierdzenia  
sta tu tu . Je ś li s ta tu t zostanie za tw ier­
dzony w sierpn iu , wówczas p rzy stąp i­
m y n a ty ch m ias t do budowy, ta k  że w 
połowie lis topada budynek  m ógłby dta 
nąć pod dachem . Gdyby n a to m iast s ta ­
tu t  zatw ierdzony został później, roboty 
odłożone zostaną do w iosny przyszłe­
go roku. T erm in  brukow ania  kostką ul. 
S m a ja  rów nież uzależniony je s t od za­
tw ierdzen ia  s ta tu tu

M uszę zaznaczyć, że w dalszym  cią­
gu  przeprow adzam y oszczędności. W y 
konanie  budżetu odbyw a się w ten  spo 
sób, że w ydatk i ściśle uzależnione są 
od wpływów m iesięcznych. Jeśli, w któ 
ry m  m iesiącu w pływ y zaw iodą wów­
czas w w ydatkach  rob i się odpowiednie 
ograniczenia. J e s t  rzeczą bardzo m ożli­
wą, że nie będzie m ożna w ykonać bud­
żetu w 100 procentach.

K A N A L IZ A C JA  I  W ODOCIĄGI
— K iedy  kan a lizacja  i wodociągi 

będą przedsiębiorstw em  dochodowem?
— Ju ż  obecnie w budżecie kanalizacji 
i wodociągów pre lim inow ana je s t su ­
m a 150.000 zł., k tó ra  całkowicie pójdzie 
na  sp łatę  d ługu  pożyczki ulenow skiej. 
Bardzo możliwe, że w bieżącym  roku 
budżetow ym  kanalizacje  i wodociągi 
przyniosą większe dochody, je s t to za­
leżne od ilości połączeń. Obecnie w ca­
łym  m ieście m am y 176 połączeń wodo­
ciągow ych i 274 połączeń z kolektorem  
kanalizacy jnym . Je ś li weźm iem y pod 
uwagę, że w g ru d n iu  ub. roku  nie by­
ło an i jednego połączenia, to ilość o- 
becnyeh połączeń, w ykonana w przecią­
gu  7 m iesięcy, je s t bardzo znaczna.

P rzeciętne spożycie wody dziennie wy 
nosi 1.886 m tr. sześeiennyeh. Od 24-go

czerwca do 24 lipea br. zużyto ogółem  
wody 56.600 mtr. sześciennych.
OZY BĘDZIE R EDUK CJA URZĘD­

NIKÓW.
— Czy w związku z tendencjami o - 

szczędnościowemi nie będzie w m agi­
stracie dalszej redukcji urzędników?

— N arazie  nie!
— To znaczy, że później dalsza re­

dukcja urzędników może nastąpić?
— W  ty m  w ypadku  nie mogę nic kon 

k retnego  p an u  powiedzieć. Zasadnicze 
redukcje  zostały  już  przeprow adzane. 
Zw olnionych zostało ogółem 46 pracow ­
ników  m iejsk ich  ze w szystkich n iem al 
wydziałów. D zięki redukcjom  w ydatk i 
personalne zm niejszyły  się poważnie.

K iedy  w październ iku  ub. ro k u  pen­
sje pracow ników  m iejsk ich  w ynosiły
110.060 zŁ, to w czerwcu br. — 99.000 zł. 
A więc m iesięcznie m iasto  oszczędza 
11.080 zł. O dpraw y zredukow anych u- 
rzędników  w yniosły  ogółem 38.000 zŁ 
Pom im o dość znacznej sum y, w ypłaco­
nej n a  odpraw y w ciągu roku, dzięki 
redukc ji personelu, m iasto  zaoszczę­
dzi pow ażną sumę.

RZEŹNIA I W ŁASNY GMACH MA­
GISTRATU.

Pod koniec, kom isarz K uźn iak  po­
ruszy ł bardzo w ażną dla m iasta  sp ra ­
wę budow y gm achu m ag is tra tu . Obec­
ny budynek, gdzie m ieści się m a g is tra t 
abso lu tn ie  nie nada je  się na  tego rodzą 
ju  insty tucję . B rak  jak ie jko lw iek  p la ­
nowości, ciasne i niew ygodne pom ie­
szczenia b iu r, s tw arza ją  w aru n k i an o r­
m alne. P rz y  tern w zględy oszczędnościo 
we rów nież p rzem aw iają  za budow ą 
w łasnego gm achu. M ag is tra t p łaci bo­
wiem  m iesięcznie czynsz, w wysokości 
28.880 zł. J e s t  to  sum a bardzo poważna, 
N arazie  jed n ak  o budowie w łasnego 
gm achu mowy być nie może. W  związ 
ku ze sp raw ą stan u  san itarnego  rzeź­
n i m ie jsk ie j, o ezem k ilk ak ro tn ie  p isa ­
liśm y, kom isarz K uźn iak  w yjaśn ia , że 
już w najbliższym  czasie, s tan  ten  
ulegnie r a d y k a l n e j  zm ianie. 
Przedew szystkiem  przeprow adzona już 
została kanalizacja , zn ikną  raz  n a  za­
wsze o tw arte  ścieki, k tóre  roznosiły wo­
kół straszn ą  woń. W ew nątrz  rzeźni po­
czynione będą odpowiednie prace, k tó­
re  w dużym  stopniu  podniosą s tan  sa ­
n ita rn y  rzeźni.

(—er)

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
22.950 OSÓB BEZ PRACY.

Ogólny stan bezrobocia rv ub. ty­
godniu na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiego wynosił 22.950 osób, z czego 
zarejestrowanych w urzędzie po­
średnictwa pracy jest 20.522 osoby.

W  liczbie tej kobiet bezrobot­
nych jest 4.178 osób, a pracowni­
ków umysłowych 886 osób.

W porównaniu z ub. tygodniem, 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 82 osoby, a to dzięki zatrudnie­
niu w miejscowTych, mniejszych za­
kładach przemysłowych.

SZOFER CIĘŻKO RANNY.

Onegdaj na szosie Sosnowiec — 
Czeladź, w pobliżu ul. Dalekiej w Sos 
nowcu, półciężarowy samochód towa­
rzystwa „Saturn“, prowadzony przeć 
szofera H. Breszkę, wpadł do przy, 
drożnego rowu i  został poważnie, usz­
kodzony. Szofer doznał ogólnych obra­
żeń i złam ania lewego podudzia. Prze­
wieziono go w stanie ciężkim do szpi­
tala w Sosno wen.

Jadące tym  sam ym  samochodem  
dwie kobiety, mieszkanki kol. Piaski, 
Fr- Kaczmarek i Sabina Czech dozna-

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: N.M.P. Anielskiej 
Jutro: Znal. rei. św. Szczepana 
Wschód słońca: 3.53 
Zachód słońca: 7.32

Sierpień

2
N iedziela

R A D 4 Q
W A R S Z A W A .

N iedziela, 2 sierpn ia .
10.00. Naboż. z K rak . 11.58. S ygnał cza 

su z W arsz. 1205. P ro g ram  na dz. nast.
12.10. M uzyka lekka z kaw. Ba tela.
13.10. Urzęd. kom. P aństw . In st. Met. 
13.20. P iosenki lud. ze Lwowa. 13.40. F el 
je ton  p. t. W yspa piękna. 14.00. M uzy­
ka  ze Lwowa. 14.10 Jeden  ze św iętych 
staroży tnych  E g ip tu . 14.25. P iosenki że 
Lwowa. 14.35. Co to  je s t sen. 14.50. M uzy 
ka ze Lwowa. 15.00. Przysposobienie roi 
nieze. 15.20. P iosenki lud. ze Lwowa.
15.30. D obre nasienie — dobry plan.
15.50. P iosenk i ze Lwowa. 16.00. Co s ły ­
chać, o ezem wiedzieć trzeba. 16.20. Due 
ty  i  m uzyka na  cytrze ze Lwowa. 16.40. 
P ro g ram  d la  dzieci. 17.10. K w adrans bu 
chaltera . 17.30. M uzyka, z p ły t gram of. 
17.35. Kom. Z przed s tu  la t. 17.40. K on­
cert popul. 19.00. Rozm aitości 19.20. P ły  
ty  gram of. 19.40. S krzynka poczt', teeim. 
19.55. L rzęd. kom. Pańsw . Inst. Met. 
20.00. Święto narcyzów . 20.15. K oncert po 
pul. z D oliny Szwajc. W przerw ie kw a­
d ran s lit., oraz repert. teatrów  m i.-jsk.
22.15. Kom. m eteor., p o licy jny  i sport. 
22.25. P ro g ra m  na dz. nast. 22.30. P ieśn i 
ludowe. 23.00. M uzyka tan . z kaw. G astro  
nom ja.

W A It S Z A W A.
Poniedziałek, 3 sierpnia.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  kraj. P. A T. 
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. Pro-, 
g ram  n a  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
g ram of. 13.10. Urzęd. kom. Państw . I n s f  
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. O zwal, 
czaniu i zapobieganiu  gruźlicy . 15.45. 
P rzeg ląd  kom. 16.45. Kom. d la  żeglugi j  
rybaków . 16.50. P o g ad an k a  lit. w jęz, 
franc. 17.15 M uzyka z p ły t gram of. 17.3? 
P a n  Podkom orzy i K lucznik. 18.00. Kon 
cert popołudn. 19.00 Rozm aitości. 19.20 
P o g ad an k a  rad jo techn . 19.35. Skrzynka 
poczt. roln. 19.55. Urzęd. kom. Państw  
Inst. Met. 20.00 P ra s . Dz. E ad j. 20.10 
Kom. sport. I. 20.15. Tr. z Sali S tareg t' 
T ea tru  w K rak . z ra c ji M iędzynarodo­
wego K ongresu  E speran  tystów. W 
przerw ie F e lje ton  p. t. G rlem i loty,
22.15. D odatek do P ra s . Dz, E adj. 22.20, 
Kom . m eteor., sport, I I  i po licy jny
22.30. M uzyka tan . z rest. Po lonja.

K A T O W I C E .

N iedziela, 2 sierpnia.
10.15. Naboż. z K rak . 11.58. Sygnał cza 
su z W arsz. 12.10. M uzyka z W arsz. 13.10 
Kom. m eteor, z W arsz. 13.20. Muzyka 
ze Lwowa. 13.40. O dczyty z W arsz. i ino 
zyka ze LwoWa. 15.30 Sposoby rac jo n a l­
nego zap raw ian ia  z ia rn a  siewnego
15.50. Odezy z W arsz. i m utz. ze Lwowa 
16.40. P ro g ram  dla  dzieci z W arsz. 17.10 
K w adrans b ucha lte ra  z W arsz. 17.30. 
In term ezzo muz. 17.35. Kom. i koncert 
z W arsz. 19.00. Rozm aitości. 19.15. K on­
cert z p ły t gram of. 19.40. T r. z W arsz.
2.15. Kom. m eteor, z W arsz., kom. spor 
towe oraz p ro g ram  na  dz. nast. 22.30. 
R ecita l śpiew, z W arsz. 23.00. M uzyka 
lekka i tan .

Częściowo zatrudnionych na pół 
tara dnia jest 1000 esób, na 3 dni— 
8.208 osób, na 4 dni — 8.900 osób i 
na 5 dni 5.798 osób.

Razem częściowo zatrudnionych 
jest 23.906 osób. Zasiłki za czas od 
13 do 19 lipca wypłacono 3.643 oso­
bom.

P rzy  robotach publicznych za­
trudniono ogółem 2.541 osób, z cze­
go w pow. będzińskim 1.030, za- 
wierckim 1.163 i  olkuskm 348 osób.

Wypadek samochodowy w Sosnowcu
ły  lekkich obrażeń ciała.

Przyczyna wypadku narazie nie zo­
stała ustalona.

Lekarz Dentysta

A. IN6STER
Sssndwiec, uL Warszawska 10

wyjechał.

Z K ielc.

(k) Osobiste. Zastępca sta ro sty , p. 
H oluka, pow rócił z 3 m iesięcznego u r ­
lopu zdrow otnego i ob ją ł urzędow anie.

(k) O bniżka p łac  d la  giserów . Za­
rząd  fa b ry k i „Ludwików" w K ielcach, 
wym ówi p racę  w szystk im  za tru d n io ­
nym  w fabryce giserom  n a  2 tygodnie.

W edług zasięgniętych  przez nas in- 
fo rm acy j, wym ów ienie n astąp iło  w sku­
tek  p ro jek tow anej obniżki płac.

(k) P rzestrzeg ać  8 godzinny dzień 
p racy! W  dążeniu do zm niejszenia klę­
ski bezrobocia, inspekcja  p racy  posta­
now iła ścigać sądow nie tych  przem y­
słowców, k tó rzy  nie p rzestrzegają  u s ta ­
w y o 8 godz. dn iu  pracy.

W  ub. tygodn iu  3 tego ro d za ju  sp ra ­
wy skierow ano do sądu w B odzenty­
nie, na  w łaścicieli ta rtak ó w  „A leksan­
drów", Szpiro, W in ia rza  i B ekerm ana 
w Suchedniowie.

T a rta k i te  za tru d n ia ły  u siebie ro­
botników  po 12 godz. na dobę. Obecnie 
po lic ja  przeprow adza dochodzenie na  
ta r ta k a c h  kieleckich.

(k) Dwa niszcaęśliwe w ypadki. Na 
s tac ji Kozłów, pow iat miechów, n a je ­
chał pociąg tow arow y na  m ieszkańca 
w si R rzełai, gm iny  M styczów, pow iatu  
jędrzejow skiego, A ntoniego C ieślińskie 
go, obcinając m u  lew ą rękę powyżej łok 
cia. R annego przewieziono do szp ita la  
w K ielcach.

- -  W  Czaplach — W ielkich, gm. 
R zeżuśnia, pow iatu  m iechowskiego, 
w skutek spłoszenia się koni, spadł z 
wozu, naładow anego zbożem, _ 74-letm 
J a n  S zym ański i  poniósł śm ierć na 
m iejscu.
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Ku uwadze k isy  chorych w Sosnowcu.
DZIWNE STANOWISKO ZARZĄDU KASY CHORYCH. — LEKCEWAŻĄCE TRAKTOWA- 
NIE INTERESÓW SZEROKICH WARSTW ROBOTNICZYCH I RZEMIEŚLNICZYCH ZA­

G Ł Ę B IA .— FORYTOWANIE FIRM  ZAMIEJSCOWYCH.

W związku z odbytym ostatnio 
przetargiem na roboty stolarskie, w 
budującym się gmachu powiatowej 
kasy chorych w Sosnowcu, -które to 
roboty komisja przetargowa uwa­
żała za wskazane oddać firmie my- 
slowickiej, do redakcji naszej zgło­
siła się delegacja cechów stolar­
skich z całego Zagłębia, z prośbą o 
poruszenie tej sprawy.

Już rozstrzygnięcie konkur­
su przez kasę chorych i\a budowę 
gmachu, kiedy została przyjęta przez 
kasę oferta firmy krakowskiej, 
droższej blisko o 70 tysięcy złotych 
od innych firm budowlanych, stają­
cych do konkursu, wywołało 
wielkie rozgoryczenie i niezadowo. 
lenie wśród warstw robotniczych i 
rzemieślniczych Zagłębia Dąbrow­

skiego.
Obecnie znów rozstrzygnięto dru 

gi z kolei konkurs na roboty stolar­
skie, odrzucając wszystkie oferty 
miejscowe, a oddając roboty te

firmie stolarskiej z Mysłowic.
Tak dalece lekceważące trakto­

wanie tych spraw przez kasę cho­
rych, nie liczenie się z najżywot- 
niejszemi interesami ludności, która 
utrzymuje kasę chorych i za któ­
rych pieniądze kasa prowadzi obec­
nie budowę nowych swych gma­
chów — staje się skandalem.

Organizacje rzemieślnicze na te­
renie Zagłębia, znając tendencje i 
upodobania kasy chorych do za­
miejscowych firm, grubo przed pr/e 
targiem na roboty stolarskie, 
zwróciły się do komisarza ka­
sy chorych, p. Wąsowicza, z proś­
bą o oddanie im tej roboty.

Cech stolarzy, grupujący w 
swym łonie kilkadziesiąt warszta­
tów stolarskich złożył swą ofertę, 
otrzymując od p. komisarza przy 
rzeczenie, że zrobi on wszystko 
aby oferta miejscowa była przy­

chylnie rozpatrzona.
I znów, jak poprzednio, miejscu 

wą ofertę potraktowano po maco­
szemu. Komisja stanęła na stano­
wisku, że w Zagłębiu nie ma (t!) 
firm, któreby odpowiadały wyma­
ganiom i były pewne (!!)

Trzeba zrozumieć rozgo­
ryczenie, jakie powstało wśród licz 
nych rzesz miejscowych rzemieślni­
ków, które żyły nadzieją, że będą 
miały nareszcie pracę, że przecież 
instytucja, do której wpłacają pie­
niądze

nie zapomni o nich.
Jednocześnie delegacja rzemieśl­

ników, która bawiła w naszej re­
dakcji, stwierdziła, że krakowska 
firma, prowadząca główną budowę 
gmachów kasy chorych w Sosnow­
cu, wbrew umowie, cały personel 
administracyjny i wszystkich maj-

(k) Straż ogniowa w Niewaehlowie. 
Ochotnicza straż  ogniowa w Niewachlo- 
wie, w ykazuje żyw otną działalność. O- 
sta tn io  odegrano w domu ludowym  w 
Niewaehlowie kom edję ludow ą w 2-eh 
aktach, pt. „Posag w kom inie", k tó ra  
spotkała sic, z w ielkiem  uznaniem , albo­
wiem obszerna sa la  domu ludowego by­
ła po brzegi w ypełniona publicznością, 
a huezne braw a, oklaski i kw iaty , św iad 
ezyły o św ietnem  w ykonaniu  poszcze­
gólnych ról.

(k) Pożary. Od zapalenia się sadzy 
w kominie, spłonął dach nad domem 
m ieszkalnym  i oborze, należącym  do 
K aro la  M onia, we wsi Kozieł, gm. C i­
sów, pow iatu  kieleckiego.

S tra ty  wynoszą 1000 zł.
— W  zagrodzie J a n a  K obryna we 

wsi i gm. Cisów, pow. kieleckiego, 
przez nieostrożne obchodzenie się dzieci 
z ogniem, pozostaw ionych bez opieki, 
został wzniecony pożar w stodole, wskn 
lek czego spłonęła stodoła, obora i piw-

oraz 2 wozy żyta i 5 fu r siana.
S tra ty  wynoszą 2.500 zł.
— W  stodole Izabeli Kozie.rowskiej, 

we wsi Cedro gm. Sąbrow a, pow. kie­
leckiego, z niew iadom ej narazie_ przy­
czyny, pow stał pożar, k tó ry  zniszczył 
stodołę i oborę z chlewam i.

strów sprowadziła z Krakowa, 
pomijając zagłębiowskich rzemieśl­

ników.
Jedynie przez P. U. P. P. za­

trudnia firma robotników niewy­
kwalifikowanych, z płacami naj­
niższemu, jakie przewidziane są w 
przemyśle budowlanym w Zagłę­
biu. Jednocześnie firma krakowska 
przeprowadza w poważnej większo­
ści zakupy poza Zagłębiem, a dla 
upozorowania, że i na terenie Zagłę­
bia coś kupuje, zbiera od firm miej­
scowych oferty, z których się nie 
korzysta.

Według krążących ostatnio po-

głosek firma Tombiński zamierza 
ostatnio cały potrzebny do budowy 
transport cegły zakupić na G. Ślą­
sku, z całkowitem pominięciem ce­
gielni zagłębiowskich.

Cóż na to kasa chorych, na któ­
rej bądź co bądź ciąży 
obowiązek kontroli nad skrupulat- 
nem wykonywaniem umowy przez 

przedsiębiorcę?
Jeszcze raz stwierdzamy, że po­

dobne traktowanie tych spraw 
przez kasą chorych rozdrażnia i roz 
goryczą miejscowe społeczeństwo, 
co w konsekwencji może przynieść 
niepożądane dla kasy rezultaty.

m i
BIURO TECHiiCZNE
WITOLD MALINOWSKI

SOSNOWIEC, Piłsudskiego 18 Telef. 10-15.

Oryginalny zakład dąbrowianina
DOBRY A P E T Y T  1 DOBRY ŻOŁĄDEK.

właściciel nieruchomości,Liczni goście jednej z restaura- 
c-yj w Dąbrowie, byli świadkami o- 
ryginalnego, a zarazem wesołego za­
kładu dwuch stałych bywalców.

Chodziło o to, aby w czasie 10 
godzin (od 11 wiecz. do 9 rano) 
zjeść wszystkie zakąski i mięsiwo, 
znajdujące się na bufecie, z pra­
wem „zakrapiania" wódką i piwem. 
Go zaś znajdowało się na bufecie 
wyliczać nie trzeba, wystarczy bo­
wiem nadmienić, że musiało być te­
go sporo, skoro właściciel restaura­
cji wystawił rachunek na 180 zł....

Skonsumowania wszystkich zaką 
sek podjął się znany na terenie Dą

browy, 
p. K.

O dobrym apetycie i dobrym żo­
łądku śwdadezy najlepiej fakt. że 
znajdującą się na bufecie polędwi­
cę kazał sobie skręcić w maszynce 
i zajadał ją  z mlekiem.

Jaki był koniec tego ekspery­
mentu, łatwo się domyśleć: kilkana­
ście razy p. K. odwiedzał znaną 
miejscowość nadmorską.

Scenie tej przyglądało się przez 
10 godzin kilkuset widzów, któ. 
rym „miłego" widoku nikt pew nie 
nie zazdrości.

Pan K. zakład przegrał.

Zakończenie strajku w fabryce ,Białagan“
pod Kielcami.

CZQRAJ W SZYSCY ROBOTNICY P R Z Y S T Ą P IL I DO PRA CY .

D onosiliśm y swego czasu, że zakła­
dy przem ysłow e „Białogon" w Bmło- 
gonie, z dn. 1 sie rpn ia  w ym ów iły p ra ­
cę w szystkim  zatrudnionym  u  siebie, 
robotnikom , w liczbie 280 osób.

W ym ówienie nastąp iło  w skutek za ­
ta rg u  o płace. D yrekcja  bowiem zapro 
ponow ała w szystkim  robotnikom  obniż 
kę p łac od 10 do 20 proc. i zn iesieu 'a  
urlopów  wypoczynkowych w bieżącym  
roku, z powodu trudności finansow ych 
przedsiębiorstw a.

R obotnicy  n ie  zgodzili się n a  propo 
zycje ze s trony  fab ry k i i odpowiedzie­
li s tra jk iem .

O negdaj, w inspektoracie  p racy  w 
K ielcach odbyła się kon ferencja , po-

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. N aczelnik urzędu sk a r­

bowego w Sosnowcu dr. K ry w y j w yje­
chał na  urlop wypoczynkowy.

(s) Posiedzenie kom isji cennikowi'.;.
Dn. 1 bm. o godz. 1 popołudniu, w m agi 
strac ie  odbędzie się posiedzenie kom i­
s ji  cennikow ej, w spraw ie u sta len ia  
nowych cen m ięsa wieprzowego, t łu ­
szczów i w yrobów  w ędlin iarskich .

(s) Choroby zakaźne w mieście. W ,  

ub. tygodn iu , na te ren ie  Sosnowca wy­
darzy ły  się następu jące  w ypadki za­
chorow ań i zgonów na  choroby zakaź­
ne: d u r brzuszny  zachor. 5, p łonica za­
chorow ań 2, b łonica zachor. 1, odra za­
chorow ań 5, krztusiec zachor. 2, jag lica  
zachor. 1, g ruźlica  p łuc zachor. 5, zgo­
nów  3. P rócz  tego odkażono w m ieście 
8 m ieszkań.

(s) Z targow icy  w Sosnowcu. N a ta r ­
gowicę w Sosnowcu spędzono w ub. ty ­
godniu  1.709 sztuk trzody  chlew nej, 300 
sztuk b yd ła  i 115 sztuk cieląt.

P łacono za 1 kg. żywej w agi trzody 
od zł. 1.50 do zł. 2.00. Tendecja słaba.

O g r z e w a n ia  c e n t r a l ­
ne, w o d o c iąg i ,  k a n a ­
lizacje , z a k ł a d y  k ą ­
p ie lo w e ,  p ra ln ie .

PR O JEK TY
K O SZ T O R Y SY

m iędzy p rzedstaw icielam i fa b ry k i i 
przedstaw icielam i robotników , k tó re j 
przew odniczył in spek to r pracy , inż. 
H en ry k  Choroszewski.

P o  d ługo trw ałych  obradach  i o- 
s try ch  ta rg ach , doszło w reszcie do po­
rozum ienia.

N ajw yższa zniżka p łac akordow ych 
wynosić będzie 8 proc., na  n iek tó rych  
surow cach cena pozostała ta  sam a, n a  
robotach  fasonow ych i ru ra c h  4 cal. 
cennik  został naw et podwyższony.

Pozatem  robotn icy  o trzy m ają  należ­
ne im  urlopy.

W czoraj wszyscy robo tn icy  p rz y s tą ­
p ili do pracy . F a b ry k a  czynna je s t 4 
dni w tygodniu .

ŚM IERĆ POD K O ŁA M I POCIĄGU.
W  K lim ontow ie, obok kol on j  i „B ro­

w ar", został p rze jechany  przez pociąg 
n ieznany  mężczyzna, w w ieku 30—35 la t. 
J a k  stw ierdzono by ł to  um ysłow o cho- 

i ry , k tó ry  k ilk a  dni b łąk a ł się w K li­
m ontow ie i okolicy.

(s) E cha ekscesów n a  boiskacl \  
low ych w Zagłębiu. W  zw iązku z nie- 
Ćzielnemi ekscesam i, jak ie  m ia ły  m ie j­
sce na boiskach sportow ych w Sosnow­
cu i D ąbrow ie, dow iadujem y się, że za­
rząd  podokręgu Z agłęb ia  D ąbrow skie­
go, kiel. zw. okr. p iłk i nożnej, polecił 
specjalnej kom isji zbadanie zajść i po­
ciągnięcie w innych do odpowiedzialno­
ści. N iezależnie od tego po lic ja  ze sw ej’ 
s tro n y  prow adzi śledztwo.

(s) Z abaw a ludow a lig i m orsk iej i 
ko lon jalnej. W  dn iu  15 s ie rp n ia  zarząd 
lig i m orsk iej i ko lonjalnej urządza za­
baw ę ludow ą w p a rk u  gw arectw a H r.‘ 
R enard.

Corocznie, zabaw a organizowana! 
przez L. M. i K. cieszyła się powodze­
niem , to  też i w roku  bieżącym  zarząd 
dokłada wszelkich s ta rań , aby  dać spo­
łeczeństw u wesołą im prezę.

N ajw ięcej rozryw ek przygotow uje 
się  d la  m łodzieży i dzieci, jak : lo te r ja  
fantow a, koła szczęścia, wędka, poczta, 
jazda n a  konikach, p rzeciąganie  lin ą  
i t. p. . . . . .  ,

N ie zapom niano row m ez i o doro­
słych, przygotow ując odpow iedni bu­
fet, popisy akrobatyezno - g im nastycz­
ne, produkcje muzyczne, gwóźdź, w resz 
cie podziw u godne będą ognie sztuczne, 
rak ie ty , ilum inacje  i t. p.

(s) R ep e rtu a r  k in . „Zagłębie": — A r 
laune".

„Pałace": — nieczynne.

Ciemnota i zabobon przyczyną puszcze­
nia całej wsi z dymem.

We w si Wojsztowiee, na W ileń­
szczyźnie ogień strawił całą wieś, skła 
dającą się z 53 domów i 50 stodół. Spali­
ło się troje dzieci i  w iele inwentarza ży 
wego.

Straty wynoszą do 250.000 zł.
Ogień powstał naskutek „wypędzenia 

uroku" z krowy, którą rzekomo uroczy­
ła  sąsiadka. Gospodyni mroczonej kro­

wy przystąpiła do „wypędzania uro­
ku" w ten sposób, że wzięła garnek z 
węglam i gorącemi nasypała różnych 
ziół i leków", m ających „wypędzić u- 
rok“, z czem weszła do chlewu gdzie za­
prószyła ogień.

Tak więc dzięki ciemnocie i głupoeie 
ludzkiej padło trzy życia ludzkie, 56 
gospodarstw zostało zniszczonych.

ZAKOPANE — B R I S T O L
Najtańszy reprezentacyjny hotel-pensjonat.

Zaciszne, zdrow otne i m alownicze _ położenie nad  potokiem . 
Idealne w aru n k i wypoczynkowe — pierw szorzędny kom fort.

CENY BARDZO U M IA R K O W  AN E.
Adres: H O T E L  B R I S T O L ,  Z A K  O P A N E. - Tel. 315.

Z Będzina.
(b) Zarząd koła  podoficerów rezerw y 

W Będzinie zaw iadam ia w szystkich 
członków i sym patyków  koła, że w; 
dn iach  od 16 do 18 bm. z okazji w alne­
go zjazdu delegatów  O ZPR R P. w Gdy­
ni o rganizu je  wycieczkę, w p rogram ie  
k tó re j jest przew idziane zw iedzanie por. 
tu  w ojennego, rybackiego, półw yspu 
H el i G dańska, -wycieczki m orzem  i wie­
le innych. K oszty  prze jazdu  w obie 
strony , w raz z noclegam i, wynoszą d la  
członków koła oraz ich najbliższych ro ­
dzin 15 zł, (piętnaście złotych), a dla, 
sym patyków  zł. 25, Zgłoszenia p rz y j­
m uje se k re ta rja t koła codziennie w go­
dzinach 18 — 21 do dnia  8 bm. w lokalu 
w łasnym  przy  ul. M odrzejow skiej, h a ­
le targow e, I-sze p iętro , tel. 6-79.

Powrócił
Dr.med.KJropauer

choroby skórne ś weneryczne
S o sn o w ic e , 

ui. Małachowskiego 5 ,1, piętro, tel. 1-44
G o d z in y  przy jęć : 12— 1 i 5— 7 

i n ie d z ie le  i św ię ta  11— 1.
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DĄBROWĄ GÓRNIC®A W MONO- 
jSRAFJI ZACfŁ. DĄBROWSKIEGO.

W yszedł a druku zew yt nr. 16 „Z 
przeszłoś® Zagłębia Dąbrowskiego i o- 
kołfey“.

W  Ireśad aeszytu zjBajdujsany cieką. 
WC dzieje stare j Dąbrowy, począwszy 
<łd 15-g-o wiefen, opowiadając® o udzia­
le  dąbrowian w wojnach swwechAicłi w 
latach  1656 — 1656 i zdobyci* twierdzy 
pilickiej, nasńipnio w han federacji bar­
skiej i powstaniach, wrwszcie o sław­
nym  ijrocesi® o grun ta zwane Radochą 
i las tejże nazwy, toczonym w połowie 
18-go wieku.

W  zeszycie znaleźliśmy regestry 
mieszkańców stare j Dąbrowy z wieków 
16, 17 i 18-go, oraz dziewice bardoz cie­
kawych ilustraeyj, jak widok starej D ą­
browy z przed 50 laty , lasy  okoliczno 
dziś już nieistniejące i typowe domki 
z dawny eh łat.

Budowa linji kolejowej Kraków - Miechów
ROZPOCZNIE SIĘ  JESZCZE W ROKU BIEŻĄCYM.

Z Zawiercia.
(z) Pólkołonje dla biednych dzieci.
W  dniu 3 sierpnia, rozspoezyna się 

H-g-j tu rnus dożywania dzieci na pół 
kolnji, zorganizowany staraniem  ty-t»- 
oeasowego astrządu.

W  miesiącu lipcu z kolonji korzy­
stało 540 dąsie®, w tesa dziewcząt 292, 
chłopców 258; nadzór nad dożywianiem 
dzieci spraw ują siostry m iłosierdzia 
N. M. P., z nakładu m iejskiego sierot, 
•p ieką san ita rn ą  powierzono lekarzowi 
m iejskiemu. Dzieci cały dzień spędzają 
za miastem, w lesie, opiekuje sie niemi 
10 wychowawsayń, rekru tu jących  sir z 
najbiedniejszych scanisarzystek. W y­
chowa woacynie są nałożycie przy gotowa 
•e, przed otwarciem bowiem półkol-o- 
n ij skończyły dwa kursy, z zakres* wy 
chowania daastwy.

Dzieea esn ją sie znakomicie, ezema 
sp rzy ja ją  wyjątkowo dogodne warunki 
zdrowotne.

Zakończenie I-go tu rnusu  odbyło 
w sali m agistratu , w efee«aośei starosty  
Konopackiego, ks. p-rałata Z ieatsry, 
kierow nika tymczasowego zarządu, p. 
Langer ta  i przedstawicieli społeczeń­
stwa. Dzieei z niezwykłą werwą i od­
czuciem sademonstrowały przed zebra­
nym i te wszystkie obrazy, których nau 
czyły si? na półkolonji, w csasio za­
baw i gier ruchowy oh.

Koszty u trzym ania półkolonii po­
kry to  k subwencji województwa i do­
tac ji m agistratu . Ogółem wydano 
6221 zł. W yżywienia dzieci wyniosło 
5419 zł., kosaiy ad m ink trasy jnc  605 z ł, 
zakup inw entarza 193 *2. Dzienne utrzy  
m anie jednego dzieoka kosztuje 46 gro 
szy.

Na tu rnus Il-g i zakwalifikowano 500 
dzieci.

M inisterjum  kom unikacji prowadzi 
obecnie prace nad  pom iaram i na trasie  
projektow anej lin ji kolejowej Kraków 
— Miechów.

Projektow ana lin ja  m a polepszyć 
kom unikacje pomiędzy Warszawa.. a  
Krakowem. Obecnie komwaiSŁSCja ta  od 
bywa sie drogą okrężną przez Często­
chowę, Ząbkowice, Szczakswe lub przez 
Dęblin, Radom, Strzemieszyce, Szczako
we.

Kolej Kraków* — iMechów — Kozłów, 
długości 52 kim. przyczyni sie do pod- 
niesienia życia gospodarczego urodzaj­
nej, lec zmało uprzemysłowionej części 
k raju . Pozatem  wskutek skrótu lin ji 
kom unikacji z Dęblina do K rakow a o 
83 kim. otrzym a znaczenie lin ji tranzy 
towej, odciążając obecnie przeciążony 
odcinek kolejowy K raków —* Trzebinia 
— Szczakowa.

Znaczenie tej koleji jeswwe sie wzmo 
że po wybudowaniu lin ji Warszawa- 
Sadom, kiedy odległość pomiędzy W ar 
szawą a Krakowem wyniesie 312 k im , 
co w porównaniu z obecną odległością 
K rakow a do W arszawy 364 km. da 
skrót o 52 kim. czyli o 1.7 obecnej dłu-

Ponadto zbudowanio projektowanej 
lin ji kolejowej bedzie miało doniosła 
znaczenie ogólno-państwowo, stwarzając 
sbiego z b. zaborem austriackim .

Ważniejszemi artykułam i wywozu 
miejscowego bedą produkty rolne o ra i 
bydło i trzoda chlewna, wwóz zaś bedą 
stanowiły maszyny rolnicze oraz inno 
tow ary konsumeji miejscowej. W ru ­
chu tranzytowym  ważniejszym przewo­
zem bedzie sól, drzewo i węgiel, czyli 
wskutek skrótu przebiegów ładunków 
miedzy Zagłębiem krakowskiem a  pół­
nocno - wschodnią Polską znaczna ilośó 
przewozów tranzytowych bedzie skiero 
wana przez projektowaną lin je kolejo­
wą.

Koszt budowy lin ji kolejowej K ra­
ków _  Miechów — Kozłów wraz z niez- 
bednemi łącznicami wyniesie około 30 
milj. zł.

Rozpoczęcie prac nad budową te j 
lin ji uzależnione jest całkowicie od kre 
dytów. Prawdopodobnie jednak wstę­
pne prace rozpoczęte zostaną jeszcze W 
roku bieżącym.

Krwawa bitwa straży sowieckiej z włościanami.
ZABICI I  RANNI PO OBU STRONACH.

W  rejonie odcinka granicznego 
Raków placówki K . O. P . zaalar­
mowane zostały odgłosami gęstej 
strzelaniny, k tóra dochodziła od stro 
ny sowieckiej. W ysłano natychm iast 
parole, które po przelustrowaniu pa 
sa granicznego powróciły do straż­
nic nie stwierdziwszy nic podejrza­
nego

na naszem terytorjwn.
D opiera nad ranem  patrol pełnią­

cy służbę na lin ji granicznej, zauwa­
żył 4 osobnikow ściganych przez żoł­
nierzy sowieckich, w  panicznym stra 
chu uciekających pod gradem kul 
na nasze terytorjum . Mimo pogoni 
udało się im szczęśliwie przedostać 
przez

przez lin ją graniczną.
Odprowadzeni do strażnicy zbie­

gowie zeznali, iż są wieśniakami z 
osiedli sowieckich położonych w re­
jonie pasa gra.nicznego.Osłatnio więk 
sza grupa włościan, w tej lczbie i o- 
ni udała się do lasów zasławskich, 
gdzie chcąc zaopatrzyć się w mater- 
ja ł opałowy przystąpiła do wyrębu 
drzewa.

W ieśniacy natra fili jednakże ̂ na 
opór ze strony sowieckch strażników, 
którzy pobili kilku chłopów skut­
kiem czego wybuchł incydent, który

zakończył się
krwawym  finałem.

Rozpoczęła się zażarta walka, 
gdyż większość chłopów uzbroiła się 
w dubeltówki i karabiny. Strzelani­
na trw ała w ciągu kilku godzin.

Jak  zeznają wieśniacy, 4 
chłopów zostało zabitych i kilku 
rannych. Również są ofiary w lu­
dziach po stronie oddziału sowiec­
kiego.

W  wyniku w alki chłopi zostali 
rozproszeni i ukryli się 

w głębi lasu, 
gdzie urządzono na nich obławę, 
która trw ała aż do rana.

(z) Budowa pomnika. Staraniem  ko­
m itetu  bodowy pomnika powstańcom 
z 1863 r., poległym w Mrzygłodzie^ dzi­
siaj pod protektoratem  starosty Kopo- 
packiego, adbedzie się przy przystanku 
kolejowym w Nieradzie wielka zabawa, 
doehód ż ktefeej przeznacza się całkowi­
cie na bwatową pomnika.

Progew a zabawy wyjątkowo uroz- 
jnaiconw

(z) Sctessowa kradzież. W acław Kle- 
szczyńsia, z*m. domy „A“, złożył za­
meldowanie, że skradziono z jego ogro­
du, przy ulicy Szkolnej kartofle, m ar­
chew* i kapustę, wartości 300 zł. _

(z) Nieporozumienie sąsiedzkie kon- 
ezy się bójką. P an  Gliksztajn, zamiesz­
kały przy ul. Aptecznej 9, pobił żonę 
i dziecko p. Bozencwajga, zamieszka­
łego tamże. Policja spisała protokuł.

(z) Za *i®prsesiTzeganie przepisów o 
uboju. Po]i®ja spisała protokuł na Da­
n ie la  Rusinka, zam. Górnośląska 22.

O F I A R Y .
Do kasy sekcji pomocy głodnym przy 

chrześc. stow, dobroczynności w Sosnow 
cu wpłacili: pracownicy izby przemy- 
słowo-handl. zł. 67 gr. 10.

OFIARA WPŁACONA W ADMIN.
Ja n  Tw ardy z Sosnowca składa ng 

biedne dzieci 5 zł. (pięć zł.)

Z y c ie  g o s p o d a r c z e .
GIEŁDA.

W arszawa, 1. 8. 
W arszawa doi. 9.01 i pół 
Nowy" Jo rk  8.923 
Londyn 43.36 
PaTyż 35.00 
Wiedeń 125.47 
P rak a  26.45 
Włochy 46.75 
Bełgja 124.66 
Szw ajcarja 174.13 
H olandja 359.85 
Oslo 238.75 
Stokholm 238.90 
Doi. W ar. pr. obrt._9.02A 

Tendencja mocniejsza.
A K C J E .

Warszawa, 1. 8.
Bank Polski 115.00 
Sole potasowe 90.00

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

4 i pół Ziem. K redyt, zł. 49.25 — 49.50 
Poznan, z dn. 1. 8. 

Notowania Poznańskiej giełdy zbo­
żowej w dniu dzisiejszym są bez zmia-

PODZIĘKOWANIE.
N in iajszem  w yrażam  serd eczn e  
p o d z ięk o w a n ie  k s. H u szn ie  w  
D ąb row ie Górn. za  w y leczen ie  
m nie z c iężk ieg o  za p a len ia  
sta w ó w  w  p rzec iągu  7 dni.

Zofja Gedzidłowa 
Gołonag— Laski.

Q7' Usposobienie spokojne.

H U M O R .
Przechodzień do wędkarza: — Czy w

tern miejscu woda jest dobra?
W ędkarz: — Zdaje sie,_ że tak. Żadna

ryba nie dice z niej wyjść.
#  *  #

M atka do małego Tadzia :— Zdaje 
m i się, że dziś zapomniałeś zmówić pa- 
eierza, zanim położyłeś się do łóżeczka.

Tadzio przestraszony: — Dlaczego? 
Czy się może już co stało?

— Jak  się masz Nowak. Ależ ty  się 
zmieniłeś. W prost nie mogłem cię po­
znać. . .

— Przepraszam , m e znam paDa i me 
nazywam się wcale Nowak.

— No proszę, któżby to pomyślał. I 
nazwisko też zmieniłeś ?

Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN D IN E.

Dom nienawiści
(S P R A W A  G R E K  MÓW ).

Przekład autoryzowany Jan iny  
SujkowoSiiej.

Dzieła były w językach: angielskim 
francuskim, niemieckim, włoskim, 
hiszpańskim, szwedzkim, rosyjskim, 
holenderskim i łacińskim.

Vance i  M arkham byli silnie pod 
nieceni i naw et H eath  okazywał zdu 
mienie i zaciekawienie.

— No, no! — rzekł Vance. — Nie 
dziwnego, że Tobjasz zapisał te 
skarby policji. Co za zbiory! N ad­
zwyczajne! Widzisz, Janku, jak to 
się dobrze steło, żeś wyłudził klucz 
od starej histeryczki.

Nagle wskazał głową na drzwi, 
nakazująe gestem milczenie. I  ja  u- 
słyszałem lekki szelest w hallu, jak­
by się kto otarł o drzwi, leez nie 
zwróciłem na to specjalnej uwagi. 
Czekaliśmy chwilę w napiętem m il­
czeniu, poezem Vance przystąpił 
szybko uo drzwi i w yjrzał do hallu. 
Ale nie było w nim nikogo. Posłuchał 
więs chwilę ! zamknął d a s ń  zpfm xo. 
tem.

— Przysiągłbym, że ktoś podsłu 
chiwał.

— I  ja  słyszałem jakiś szmer — 
potwierdził Markham. — Ale po­
myślałem, że to musiał być Sproot 
albo pokojówka.

— Dlaczego pana to zaniepoko­
iło, panie Vance? — zapytał Heath.

— Sam nie wiem. Jeżeli ktoś nas 
podsłuchiwał, to znaczy, że nasza 
obecność tu taj zaniepokoiła tego ko­
goś i że chciał się dowiedzieć, coś­
my odkryli.

— Jeżeli się nawet dowiedział, to 
może być spokojny o siebie —- m ruk 
nął Heath.

— Jak i pan zniechęcony, sierżan 
cie — odrzucił z westchnieniem Van 
co, idąc ku półce, koło której stał fo­
tel. — Może tu  jest napisana w ku­
rzu jaka dobra nowina.

Obejrzał uważnie grzbiety ksią­
żek, zaczynając od najwyższych. 
P rzy  drugim od podłogi zgasił zapał 
kę, w yjął dwa grube, szare tomy i 
zaniósł je do okna.

— Szaleństwo! — Wiecie, co to 
jest. Dwutomowe dzieło profesora 
H ansa Grossa: „Handbueh fu r Un- 
tersuchungerichter ais Sysieem der 
K rim inalistik", to znaczy mniej wię 
cej: „Podręcznik nauk krym inali­
stycznych dla sędziów śledczych", 
i— Spojrzał z żartobliwym wyrzu­
tem na MarŁŁhma. — Czyś ty  cza­

sem nie myszkował po nocach w tej 
bibljotece, ucząc się jak  podchodzić 
podejrzanych?

Markham zignorował żart. Znal 
Vancea i wyczuwał kiedy jego hu­
mor pokrywał wewnętrzne wzburze­
nie, a  kiedy był szczery.

— Treść tego dzieła — odpowie­
dział — może nie mieć żadnego zna 
czenia. Czy myślisz, że między no- 
cnemi wizvtami do tego pokoju i 
zbrodniami, popełnionemi w tym  do 
mu istnieje jaki związek |

Vance nie odpoiwedziaŁ Włożył 
książki na miejsce i przesunął wzro 
kiem po grzbietach najniższego rzę­
du. Nagle ukląkł i zapalił nową zar 
palkę.

— I  tu  jest coś nie w porządku “  
rzekł nieswoim głosem. —- Te ksiąź 
ki pochodzą z innych rzędów, widzi­
cie? I  wcale nie są zakurzone... N a 
Boga, Janku, to jest coś więcej niż 
zbieg okoliczności. Posłuckajno, 
sceptyku: „Trucizny: Ich działanie ł 
wykrywanie" przez A. W. Blytha, 
„Podręcznik Medycyny Sądowej, 
Toksykologji i Zdrowotności Spo­
łecznej", przez J . Glaistera, profeso 
ra  medycyny sądowej na uniwersy­
tecie w Glasgowie, „Uber hysteri- 
sche Dammerzustande", przez F. 
Briigelmana, ,,Uber H ystero — P a ­
ralyse und S o mnambulismus".... Co 
to wszystko może znaczyć.

W stał i zaczął krążyć nerwowo 
po sali.

— Nie — nie; absolutnie nie — 
mruczał. Nie do pomyślenia. Dlacze 
góżby Von Blon miał nas okłamy­
wać? Ona nie mogła...

Domyśliliśmy się wszyscy, co mu 
się nasunęło. Nawet Heath, który 
nie znał niemieckiego. Tytuły dwuck 
ostatnich dzieł były zrozumiałe beż 
tłumaczenia. H isterja  i półsen. P a­
raliż histeryczny i somnambulizm! 
Straszliwe niedomówienia tych ty tu 
łów i ich możliwy związek z mor­
dami Greenów przejęły nas zimnym 
dreszczem grozy.

Vance przystanął i spojrzał po­
ważnie na Markham a.

— Ta rzecz posuwa się coraz gtę-i 
biej. W  tym  domu dzieje się coś nie.; 
pojętego. W yjdźmy z tego upiornego, 
pokoju. Ju ż  on nam powiedział, co 
wiedział. Musimy się teraz zastano 
wić nad tern, co to szaleństwo mo. 
że znaccye. Sierżancie, zaciągnij pan 
f i ra n k i. J a  tymczasem uporządkuję 
książki. Nie zostawiajmy po sobiGl 
śładów.

d. c. n.
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W r ó c i łe m  S
M. JURECKI

M y s ł o w i c e ,  R y n e k  16 11 p.
Telefon 1083.

i i i i s s s

%

1 5 0  ZŁOTYCH NAGRODY!
otrzym a każdy, kto zamówi w m ej firm ie  1 zegarek o ry g i­
n a lny  szw ajcarsk i kieszonkowy ze złota francusk iego  P lace 
D‘or nic nie różniący się od praw dziw ego złota 18 k a r. A nk ier 
w yregulow any co do m in u ty  z 5-cio le tn ią  g w a ra n c ją  za zł 
10.25 ze Kwiecącym cyferb latem , w skazów kam i zŁ 15, k ry ty  i 
na rąkę z trzem a kopertam i „R euioutoir" 18.95. Dewizki ze 
złota francusk iego  2, 4, 6, i jednocześn i2 z zam ów ieniem  p rze­
śle praw idłow o rozw iązanie niżej po tfn eg o  zadan ia  m ate  m a 
tycznego.

Jak nalaży rozwiązać zadan e ?
Liczby m iędzy 0—9 rozm ieścić w 9 k ra  ła c h  kw adra tu  w ten 
sposób, by sum a liczb we w szystkich k ie ru n k ach  (pionowo, 
poziomo i ukośnie) w ynosiła 15. Sum a 15 pow inna pow tarzać 
sie ja  knaj więcej razy.

1) Zam ów ienia p rzy jm u ję  ty lko  do dn ia  20 w rześnia br. W  dniu  
30 w rześnia p. r. roześle. nagTody wszystkim , k tó rzy  zadanie 
praw idłow o rozw iązali. W  ty m  sam ym  dn iu  ogłosim y p ra ­
widłowe rozw iązania naszego zadania , ja k  rów nież nazw iska 
i ad resy  osób, k tó re  o trzy m ały  nag rody .
2) P rz y  nadaw an iu  nagród  niem a m iejsca c iągnien ie  (jak  
p rzy  lo te rji), lecz każda osoba, k tó ra  przyśle praw idłow e roz 
wiązanie, o trzym a nagrodę.
3) P raw id łow e rozw iązanie zadania złożone zostało a a  ręce W p an a  N o ta riu ­
sza w G dańsku.
4) Jednocześnie z zam ów ionym  zegarkiem  w ysyłam  zaświadczenie, d a jące  p ra ­
wo do wzięcia udziału  w rozw iązaniu  zadan ia  i do o trzym an ia  nagrody.
5) Zam ów ienia w ykonujem y bez zadatku, za pobran iem  pocztowem, płaci ku ­
p u jący  za koszta p rzesy łka
6) Je ś li zegarek  się nie podoba, p rzy jm u jem y  go z pow rotem  w ciągu 10-ciu 
dni i zw racam y pieniądze.

L is ty  proszę adresow ać do firm y :
D /W  „W U LK A N " GDAŃSK, Poczta  Polska, oddz. 3.

Zakład u b e zp iec z e n ia  t d  wypadków w e  Lwowie
ogłasza niniejszem

P R Z E T A R 6
na urządzenie in s ta la c ji e lek trycznej w dom ach robotniczych I I  se rji:

I. w budynku Ci i  € 2  oraz w „p ra ln i" w Sosnowcu,
II . w budynku B, oraz w „ p ra ln i"  w Będzinie.

W ad ja  w wysokości: ad L ZŁ 2.500.—, ad IL  ZŁ 800.— sk ładać n a le ­
ży w K asie  W arszaw skiego O ddziału Z akładu  Ubezpieczenia od w ypad­
ków we Lwowie (W arszaw a. Al. Je rozo lim ska  4) gotów ką lub  w pap ie ­
rach, m ających  zabezpieczenie p raw ne  {§ 8 „Przepisów").

O ferty , odpow iadające „Przepisom  o pow ierzaniu  robót przez Z. U.
S.“, w zapieczętow anych kopertach z napisem : „O ferta n a ............................
....................... .“ z dołączonym  dowodem o w niesieniu  kaucji, sk ładać n a le ­
ży do dnia  11 sierpn ia  1931 r. do godz. 12-ej w b iurze S tow arzyszenia B u ­
dow lano - M ieszkaniowego Zakładów  Ubezpieczeń Społecznych w W arsza­
wie przy  ul. C zerniakow skiej N r. 231, pokój 309, gdzie też uprzednio n a ­
być m ożna kosztorysy, p rzedm iary  i ogólne w arunki, obow iązujące p rzy  
budow ie domów Z. U. S. za op ła tą : ad  I. — po Zł. 10.—, ad  II. — po Zł. 8.— 

O ferty, n ieodpow iadająee ]»owyższym przepisom , n ie  będą ro zp a try ­
wane. Z ak ład  U bezpieczenia od w ypadków  zastrzega sobie p raw o swo­
bodnego w yboru oferenta, w zględnie n ieprzy jęeia  podanej oferty .

O tw arcie o fert odbędzie się d n ia  11 sie rpn ia  1931 r. w lo ka lu  w skaza­
nego wyżej S tow arzyszenia o godz. 12-ej w południe.

Za Zakład Uboznioczeuia od wypadków we Lwowie 
STO W A R ZY SZEN IE  BUDOW LANO - M IESZK A N IO W I 

ZAKŁADÓW  U B EZPIEC ZEŃ  SPOŁECZNYCH 
D yr. inż. M. Ponikiew ski.

N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A
N a sezon le tn i postanow iliśm y w ysłać niezliczoną ilość kom pletów  o 

p ierw szej jakości po cenach najn iższych  konkurency jnych .
tylko za 14 zł. 90 g r. 

w ysyłam y: 4 m ir. m a te rją łu  na elegancką suknię dam ską w różnych n a jp ięk ­
niejszych deseniach, 1 poulow er d am sk i lub m ęski w różnych w zorach, 1 koszu­
lę dam ską dzienną haftow aną różnokolorow a w dobrym  ga tunku , 5 p a r  sk a r­
petek  m ęskich cwern., 3 chusteczki do nosa. To w szystko w ysyłam y ty lko  za 
14 zł. 90 gr.

TYLKO ZA 22 zł. 35 gr. 
w ysyłam y: 4 m tr. na suknię w różnych deseniach, 6 m tr. barch an u  na  bieliznę 
czysto b ia łą  w paseczki w odpowiednim  gat., 4 m tr. n a  kalesony w dobrym  ga­
tunku , 1 koszulę m ęską, 1 p a ra  kalesonów  m ęskich, 4 m tr. ręcznikow e w do­
brym  gat., 1 prześcieradło b iałe w dobrym  gat. pełnej długości i  szerokości, 
1 m tr. na fa rtu ch  w dobrym  gat., 3 chusteczki do nosa, 3 p a ry  sk arp e tek  
cwern. To w szystko w ysyłam y ty lko  za 22 zł. 35 gr. Do powyższych kom ple­
tów doliczam y 2.50 g r. ty t. opakow ania i o p ła ty  pocztowej.

56 m tr. ty lko  za 44 zł. 85 gr. 
w ysyłam y: 10 m tr. flanelk i na b ieliznę w dobrym  gat. czysto b ia łą  lub  w p a ­
seczki, 10 m tr. p łó tna  krem owego nad a jąca  się  na  bieliznę wszelkiego rodzaju , 
10 m tr. p łó tna białego w dobrym  gatunku , 10 m tr. oksfordu w paseczki lub 
w krateczki b. mocne w dobrym  gat., 10 m tr. ręcznikow e w odpowiednim  gat., 
6 m tr. zefiru  w różnych angielskich  deseniach n a  koszule m ęskie dzienne.

To wszystko w ysyłam y ty lko  za 44 zł. 85 gr. Do danego kom pletu  doli­
czamy 3.50 gr. jako  koszta porta.

.W yżej w ym ienione kom plety  w ysyłam y po o trzym an iu  listow nego za­
m ów ienia (płaei się p rzy  odbiorze n a  poczcie).

Za dobroć tow aru  gw aran tu jem y .
Adresować prosim y:

H u rt. sk ład  m anufak t. P . T. „W YGODPOL" Łódź, skrz. poczt. 66.
N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki.

MIESZKANIA
DLA PRA CO W N IK Ó W  UM YSŁOW YCH I  FIZYCZNYCH W  DOMACH 
ZAKŁADÓW  U B E Z PIE C Z E N IA  OD W YPADKÓW  W B Ę D Z IN IE  I  SOS­

NOWCU.
Z akład  ubezpieczenia od w ypadków we Lwowie podaje do w iadomości, 

Ż9 te rm in  wnoszenia podań (na specjalnych form ularzach) o m ieszkania  w do­
m ach Z ak ładu  w Będzinie i Sosnowcu zostaje przedłużony do dn ia  10 s ie rp ­
n ia  1931 r.

P od an ia  p rzy jm u je  i udziela in form acyj B iuro  Z ak ładu  ubezpieczenia 
od w ypadków  w Sosnowcu, ul. D ęblińska 7 w godzinach od 12 — 14.

ZA K ŁA D  U B E Z PIE C Z E N IA  OD W YPADKÓW  
za D elegata  R ządu:

B O LESŁA W  D R E W N IE W S K I inp.

Koncesjonować Szkoła Kroju !
H. L. GOLDSZTAJNA w Będzinie ul. Kołłątaja 4 5  |

podaje  do wiadomości, że w m iesiącu  sierpniu , w k tó rym  kraw cy są bez t  
z a trudn ien ia , wobec panującego  obecnie w kraw iectw ie kryzysu  urucho- ♦  
m iony zostanie

grupowy nurs  krofu |
po ulgow ej cenie zł. 125 zam iast zŁ 200. Czas trw an ia  k u rsu  4 tygodnie. ♦  
Początek n au k i grupow ej 3-go sierpn ia . %

P rzy jezdnym  u ła tw ia  się w yszukanie taniego m ieszkania i u trzym a- £  
n ia. Z apisy  codziennie od godz. 16 — 20, a d la  zam iejscow ych i listow nie. ♦  

Po ukońezeeniu k u rsu  uczniowie o trzym ują
Ś W I A D E C T W O  U K O Ń C Z E N I A  |

w edług w zoru zatw ierdzonego przez M inisterstw o. P ro sp ek ty  na  żądanie w 
g ra tis  i  franko . ♦

E. E . 135/30.

OBWIESZCZENIE.
K om ornik  sądu  grodzkiego w Czeladzi, W ładysław  N agórski, m ający  

siedzibę urzędow ą w Czeladzi, p rzy  ul. M ilowiekiej nr. 75, obwieszcza, że w 
dn iu  15 październ ika 1931 r. o godz. 10 rano  w sa li posiedzeń sądu  okręgow e­
go w Sosnowcu, na  pokrycie należności Józefa  K u sia  w sum ie 3.000 zł. z pro­
centam i i kosztam i, zasądzony m ocą klauzul egzekucyjnych sądu okręgow e­
go w Sosnowcu z d n ia  2 s ie rp n ia  1930 r. N r. A. H. 793, 794, 795 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznej licy tac ji osady w łościańskiej, należącej do K on­
stan tego  M iodka, położonej we wsi Siem onia, gm. Ożarowice, pow. będziń­
skiego, oznaczonej N r. tab. likw . n a  tę  wieś 4, zaw ierającej ogółem osiem 
m órg  126 prętów  ziemi, z k tó rych  około jednej m org i stanow ią n ieużytki, jed ­
n a  m orga  pod budynkam i i ogrodem  owocowym, w k tó rym  rośnie 50 drzew 
owocowych, różnych gatunków , pozostałe zaś stanow i g ru n t orny; dom u m ie­
szkalnego o 4 ub ikacjach  i sieni; częściowo m urow anego i  drew nianego, k ry ­
tego papą; chlew u m urow anego, k ry tego  papą; stodoły częściowo m urow anej 
i d rew nianej, k ry te j słom ą w raz z d rew n ianą  przybudów ką (kom órka), tudzież 
inw en tarza  żywego i m artw ego szczegółowo w skazanym  w opisie z dn ia  20 
g ru d n ia  1930 roku. Pow yższa nieruchom ość nie m a urządzonej księgi hipotecz­
nej, w zastaw ie i  dzierżaw ie się nie znajduje.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y 8.000 zł. i b iorący  udział w inni złożyć 
800 zł. kaucji, oraz dowody, stw ierdzające praw o nabyw ania osad w łościań­
skich.

A kta, dotyczące sprzedaży nieruchom ości, m ogą być p rz e g lą d  >ne w 
kan ce la rji kom ornika, a  n a  2 tygodnie  przed licy tac ją , w w ydziale cyw ilnym
sądu okręgowego w Sosnowcu. __

K om ornik  Sądow y W ŁA D Y SŁA W  NAGÓRSKI.

„ C H O R Y M ”
i  ciężko cierpiącym z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami, wycień­
czonym i uznanym za nieuleczalne poleca się CISLAK, naturali- 
sta, Katowice, ul. Młyńska 15. Pism o „Droga do zdrowia" wysyłam

bezpłatnie.
M etodę i zioła pana  C ISLA K A  uznaję za cudowne. C horow ałam  prze 

szło 3 la ta  na bezustanne krw otoki i skrzepy, żadne lek a rs tw a  an i R e n t­
gen n ie  m ógł w strzym ać k rw aw ień . Po p rzy słan iu  m i ziół i zastosow ania 
się w edług wskazówek p an a  C ISLA K A  już  po k ilk u  dniach  u sta ły  k rw o­
toki i skrzepy, zupełnie. Ju ż  k ilk a  m iesięcy bez krw aw ień. P e rjo d  odby­
wa się ju ż  te ra z  norm aln ie , n ie  odczuwam  żadnych bóli, i o wiele się już  
w zm ocniłam . Polecam  przeto  w szystk im  chorym  p an a  C ISLA K A .

K raków , w m a ju  1931 r.

WŁOSOW
—  1ysl8nie u s u w a  —  

„ E s e n c j a  GHIH0W0- CHMIELOWA" 
I „Mydło CHINOWO-CHMIELOWE'1 

z Kogutkiem.
Sprzedają aptek i, sk ła d y  ap teczn e

D L A

Bohm owa.

Bank 
Hlpołeczno-iredytowy

Spółdz. z ogr. odp.
w M ys łow icach ,  ul. K o k o w s k a  18
U d zie la  sw ym  członkom  d łu ­
goterm in ow ych  p ożyczek  h ip o­

teczn ych  na lat 12. 
Informacji udziela się ustnie lub p i­

semnie
—  DY R EK C JA .

Q s\ -zezenle.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach  G ałeckiego, zna 
nych od la t  trzydziestu . P rz y  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie  uw agę na opako­
w anie i odrzucajcie  uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg ina lne  opakow ania po 5 
oroRzków -  pudełko 75 e - w v .

Matki!
Ż ąd ajcie  w  apte­
kach  i sk ład. apt. 
h ygjen iczn . przy- 

sypki d!a d z iec i

„Puder Bztdri“
(x kogutkiem)

utrzym ującej c ia­
ło  d zieck a  w  zdro­

w iu  i czystości.
S6UTRI

c
Ha k i id e j  grygliłaltn?/ łsM cfea  J3M 
srvtioc20ny#«4pls.MtofteftO'nBJłvow KtioiMoaaa - AprattA A.<łAJ£Cł*fG60. -

Osoby, dla k tó rych  przy jm ow anie  
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używ ać proszek „K O G U TEK " „M I­
GRENO - N ER V O SIN ", w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab le tek  w  
pudelku. Cena zł. 1.50 g r. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M ig r-no  - Nervo- 
sin" w o ryg inalnem  opakow aniu  Qą- 
seckiego.

P I E G I
lółte plamy, liszaje znt- 
kają bez Siadu po kuracji 

kremem

ANIDA“19

Sprsedat w perfnm erjach 
1 składach aptecznych. 

Cena zł. 2.50.
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DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka I wychowanie.

Po powrocie „Zeppelina” z podróży 
podbiegunowej.

W YUCZAM  k ro ju : płaszczy, kostju-
raów, sukien oraz bielizny. C ała  nauka 
k ro ju  80 zł. p ła tn a  ra tam i. „P racow nia 
okryć dam skich" W alcow nia H r. Re-
n a rd  nr. 6 m. 3.________ _______________
K U R SY  SAM OCHODOW E Sosnowiec, 
W arszaw aska 22, telefon 4-92 łub Za­
w iercie, 3go M aja  21, prow adzone przez 
w ybitnych  fachowców autom obilow ych. 
N ajk o rzy stn ie jsze  w arunk i. _______

koncesjonowane
k u rsy  p isan ia  na  m aszynach czynne co­
dziennie. W pisy  i in form acje  w księ­
g a rn i „Polonja" Sosnowiec H ale Roz-
wojn.__________________________________
NA k u rs  nau k i p isan ia  i liczenia n a  
m aszynach, oraz s ten o g ra fii p rzy jm uje  
zapisy  B iu ro  „W IN D Y K A TO R" Sosno­
wiec, 1 M aja  14.

P O S Z U K U JE  się agentów  do zb ieran ia  
zam ów ień na p o rtre ty . Zarobek dzienny 
od 10 — 15 zł. Sosnowiec, Sienkiew icza 

14 ..A kadem ja", zgłoszenia od godz.
13 — 15._____ __________ __
PO T R ZEB N A  uczenica do p ra ln i che­
m icznej na  dogodnych w arunkach .
L eg j onów 3.__________ ________________
PO T R Z E B A  czeladzi szewckich na  ro ­
botę m ęska. J a n  D urnas. O krzei 16. 
Środula; d la  zam iejscow ych m ieszka-
nie  i w ikt n a  m iejscu.___________ I______
P R Z Y JM Ę  posadę woźnego lub po rtje- 
ra , złożę 1000 zl. kau c ji, znam  język 
francusk i. W iadom ość w adm in is trac ji 
P O S Z U K U JĘ  p racy  . jak o  bufetow a, 
m am  roczną p rak ty k ę . P iask i, Focha 5,
J a n  B a ran i. __________________
OD zaraz po trzebna k u ch ark a  i bu fe­
tow a re s ta u ra c y jn a . Sosnowiec, So-
bieskiego 5.____________________  __
P O SZ U K U JE M Y  podróżującego z bran  
ży cukierniczo - c ias tk arsk ie j. K au c ja  
lub  g w aran c ja  pożądana. O ferty  pod 
„D ąbrow a" do adm . w Sosnowcu.
ZA k ró tko term inow ą pożyczkę 500 do 
1000 zł. dam  posadę biurow ą. Zgłosze­
n ia  piśm ienne do „E xpresu" pod „Ener-
giczna". ______________
PO TR ZEB N A  służąca do hotelu  „B ri­
stol" w Będzinie od zaraz ze św iadec­
t w a m i .    _
U R ZĘD N IC ZK Ę ru ty n o w an ą  przy jm ie  
na  sta le  in s ty tu c ja  bankow a. W yczer­
pujące o fe rty  z załączeniem  podobizny 
i żądanego w ynagrodzenia  „E xpres"
Sosnowiec pod „Zdolna"._______________
PO TR ZEB N A  ekspedjenta z kaucją. 
Zgłoszenia p ra ln ia  cen tra ln a  Pogoń, ul.

PO TR ZEB N Y  pracow nik fryzjersk i. 
Dąbrowm, Sobieskiego 27, Opielak.

g l g g  L O K A L E .

S K L E P  z m ieszkaniem  do 
p rzy u licy  R ybnej 5 .

w ynajęcia

i

Komendant stercwca, dr. Eekener i prof. Samojłowicz na lotnisku w Fricd-
rischafen.

T R Z Y PO K O JO W E  kom fortow e m iesz­
kanie w W arszawńe zam ienię na ezte- 
ropokojow e w D ąbrow ie, centrum . Od­
pow iednia d o p ła ta  w ym agana. O ferty  
ad m in is trac ja  „E xpresu" D ąbrow a pod
„D ecyzja natychm iastow a". __
DO w ynajęc ia  duży sklep z m ieszka­
niem . n ad a je  się na  każdy handel, ul.
Nowa N r. 14 Sosnowice._________ _____
PO TR ZEB N Y  sklep ze św iatłem  elek- 
trycznem . bliżej szkoły. Sosnowiec, O-
krzei 32.________ _________ _____________
0D N A JM Ę  dwa pokoje z w szelkiem i 
w ygodam i na b iuro  lub  pryw atn ie , 
telefon, cen tra ln e  ogrzew anie, wysoki 
p a rte r , zim na, ciepła woda. T e a tra ln a
1. tel, 6-10. W aru n k i dowiedzieć się
można od 1 — 3. wlecz. S — 10.________
PO K Ó J z k u ch n ią  do w ynajęcia . W ia- 
domość: So.snowiec. Z ielona 13. Sularz. 
IM) w ynajęcia  1 pokój na  parterze. Bę- 
dzin. ul. K ościuszki 56. L udw ik Dziak. 
S K L E P  rzeźniczy, w arsz ta t i lodow nia 
do w ynajęc ia  w dobrym  punkcie. W ia
domość w ad m in is trac ji. _
D W A  pokoje i kuchnia, pokój i kuch­
n ia  do w ynajęcia . W iadom ość: Sosno-
wec. M ałachow skiego 14, R am us.______
DO w ynajęcia  sklep, pokój kuchnia 
vis a vis kopalni oraz pokój um eblow a­
ny, w ejście z ko ry ta rza . Sosnowiec, Na-
rntow icza 34. ________ _______
DO w ynajęcia pokój um eblow any. P ił-
sm lskiego 25. P e u c k e r.________________
W A RSZTA T samochodowy, garaże, 
m ieszkanie, telefon, korzystn ie  do sprze 
dania . W skaże „E xpres“.

Kupno i sprzedaż.

PR A W A  sukcesyjne do jednej p ią te j 
części ob jek tu  spadkow ego Podstaw - 
skich K ościuszki 18, naprzeciw  dworca 
Będzin m iasto, sprzedam y. In fo rm acy j 
udzieli tam że zam ieszkały spadkobier-
ca Bolesław  Stanek.___________________
K A F L E , p ły tk i do w ykładan ia  ścian, 
dykty , form ierzy, cegły szamotowe, 
d ru t kolczasty i w apno gaszone sprze­
daje po cenach konkurency jnych  Ch. 
Fiszol. P iłsudskiego  40 skład żelaza. 
T A N I SEZON K SIĄ Ż K I w ydaw nictw a 
„Pomoc Szkolna" W ajn era , W arszaw a, 
B ielańska 5 — 32. P rospek t na żądanie 
bezpłatnie.

M OTOCYKL „Puch" 250 cm. kw. okazyj 
nie tan io  do sprzedania. W iadom ość:
Sosnowiec Szopena 7._______
SPR ZED A M  F o rd a  po rem oncie bar- 
dzo tan io  P ia sk i N ow opogońska n r. 9. 
SPR ZED A M  sklep spożywczy z towa- 
rem . Czeladź. Górno - W ęgroda 8. 
O K A Z JA  do kupna nowego domu bar-
dzo tanio. Sosnowiec. P aw ia  9._________
SZYNY budow lane norm alne i w ąskoto 
rowe, tre g ry  (do 4-ch m etrów ), d ru t kol 
czasty do ogrodzenia, d ru t do betonu, 
ru ry , węże gum owe, blachy oraz żelazo 
do użytku  poleca tan io  skład  starego  że 
laza W einera, Będzin. M odrzejow ska 82. 
SPR ZED A M  wóz parokonny  roboczy 
nr. 3 oraz u b ran ie  na konia. W iadom ość
Grabocin. S tan isław  Skotnicki.________
D U B ELTÓ W K Ę ang ielską 16 ezektorkę 
p raw ie now ą tan io  sprzedam . St. O-
strow ski, Grodziec, K ościuszki 28._____
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  na 6 la t, albo 
sprzedam  8 m órg pola z zabudow ania­
m i w M arcinkow icach pow. m iechow ­
ski. W iadom ość: M ilowice, B ryniczna
2. M agdalena Cieślak.  ______
F O R T E P JA N  k ró tk i. czarny, w do­
b rym  stan ie , okazyjnie do sprzedania.
W iadom ość w „E xpresie“. ‘
H A R M O N JĘ  stoliczkow ą mową sprze- 
dam  tanio . Będzin. K saw erow ska 14,
W ójcik.________________________________
M ASZYNA gabinetow a okazyjn ie  do 
sprzedania. D ąbrow a - Górn., 1-go Ma-
ja  4. Ś liw ińsk i.____________________ _
MOTOCWKL P uch  na chodzie do sprze 
dania . Czeladź, ul. B orow a 9.
BO sprzedan ia  sklep z urządzeniem  
4 ubikacje, nad a jący  się na  każdy  in- 
teres. Sosnowiec. N owopogońska 34. 
M A K U LA TU R A  (stare  gazety) do 
sp rzedan ia  zaraz. W iadom ość w adm i-

ist rac ji.    _____
SPR ZED A M  zegar sto jący  2,15 in tr. 
wysokości, w dobrym  stan ie . Sosnowiec,
Śląska 15. B anaś.______________
S K L E P  spożywczy z m ieszkaniem  do 
sprzedania . W iadom ość: T ylna %  K a- 
szycki. ___________

Sprzedaje się
3 sam ochody, k ilka  furgonów  do rozw o­
żenia pieczywa, podkłady  (progil k o le ­
jow e sosnowe, w ym iar 2500V 130'<'220 
mm. W iadom ość: Będzin, telef. 60.

ttamienica
dw upiętrow a w K atow icach, leżąca na 
głów nej u licy  je s t za 85.000 zl. do 
sprzedania. P o trzeba  35.000 zl. Zgłosze­
n ia  p iśm ienne do ad m in is trac ji pod
..333".   _
PA RF, koni w yjazdow ych tan io  sprze­
dam. B obrow niki, pow. będziński, ap ­
teka. tel. 4.
DOM 6 ub ik ac ji, do sp rzedan ia  z powo­
du w yjazdu. U lica Średnia N r. 4, W ła­
dysław  Gnlgus.________________________
DO sprzedania  k ilka  p a r  łóżek nowych, 
tanio. W iadom ość, nl. Pszenna 16 m. 4. 
MASZYNY do szycia bębenkow ą i g a ­
binetow ą z pięciom a szufladam i sprze 
dam  tan io  n a  dogodnych w arunkach  i 
używ aną k raw iecką za 150 zl. Sosnowiec 
N arutow icza 20, w T a rg u  Sieleckim .
H a r l a k . ________   _
K S IĄ Ż K I powieściowe 250 egz. o k azy j­
nie tan io  sprzeda k s ięg a rn ia  „Polo-
n ia “ Sosnowiec, H ale  „Rozwoju"._____
K SIĄ Ż K I szkolne używ ane od rodziców 
lub s tarszych  nabyw a k s ię g a rn ia „ F o -  
lo n ja" w Sosnowcu. H ale ..Rozwoju". 
TA N IO  sprzedam  patefon z p ły tam i 
mogę też zam ienić na row er. Będzin, 
Ksabvera, P a ry sk a  7, D obrowolski.

SPR ZED A M  20 prętów  placu. Zagórze 
p rzy  u licy  Leśnej 36, R om an Gęborek. 
H A R M O N JA  stolikow a bardzo ładny  
ton, tan io  do sprzedania. D ąbrow a, Ł u ­
kasińskiego 15, St. P ią tek .
M ASZYNĘ do szycia S ingera  sprzedam  
okazyjnie. W iadom ość Pogoń, ul. Gro-
chowa nr. 2, A ndrzejew ski.___________
M OTOCYKL dobry  na chodzie tan io  
sprzedam . Sosnowiec, u lica  Ciepła 4.

Piać
pod budowę dom u z zapom ogą pienięż­
ną m a te rja łem  tan io  sprzedam . W iado- 
mość K sią g a rn ia  „Polonja" Sosnowiec. 
ZEGAR, szafę, g ram ofon z  p ły tam i 
sprzedam . W iadom ość Pogoń, F lo rjań -
ska 11. Sochański.__________________ _
SPR ZED A M  a p a ra t 3 lam pow y. Będzin
K rakow ska 3, M rowieć. ____________
W A PN O  lasow ane do sprzedania. Ce­
na. p rzystępna. Grodziec, L im anow skie-
go 97. g o s p o d a r z .   _____
W A PN O  lasow ane sprzedam , 9 zl. kub. 
m etr. Sosnowiec, P iłsudsk iego  120, go­
s p o d a rz ______________________ ________
SPRZED A M  m aszynę do szycia S in ­
g e ra  tan io , okazyjn ie  bębenkow ą za 
180 zł. N iw ka, ul. 1 M aja  27, Cebraf.
DO sprzedan ia  m aszyna do szycia „Sin 
gera". otom ana i szafa. M alinowice, o-
bok Łagiszy, Drożdż Stanisław .______
H A R M O N JĘ  stoliczkowe od 250, trzech 
rzędowe, półtonowe, tan io  do sp rzeda­
nia. R ep erac ja  h a rm o n ij, gram ofonów . 
Ucżę s tro jen ia . K om plety . Sosnowiec 
(Sielec) N aru tow icza 38, R utkow ski. 
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  m aszyna 
do pisan ia . Cena 150 zł. D ąbrow a. 3-go
Ma.i a 19.______________________   .
SPR ZED A M  dom now y dwie ub ikacje  
sień wolne. Cena 4.300 złotych. M iado- 
mość D ąbrow a H ieron im ska D olna 14.
S ik o ra . ._________  „_________
M ASZYNA „Singera" okrętkow a m ało 
używ ana, okazyjn ie  do sprzedania. 
W iadom ość: St. Czyż, M odrzejów, Ry-
11 ck 1 _____________   _ _
K U P IĘ  ra d jo  z rozgłośnikiem . zap ła­
cę ra tam i. W iadom ość: P iłsudsk iego  25
o w o c a r n i a .    •  ________
SPR ZED A M  sklepik, tow ar, urządzenie 
pun k t dobry. W iadom ość w „Exprosie . 
DO sprzedan ia  p iw ia rn ia  w dobrym  
nunkcie. Wiadomość, w ad m in istrac ji. 
K U P IĘ  F orda  starego. W iadom ość ad-
m in is tra c ja  Sosnowiec, _____ ______
PL A C  sprzedam  35 pren tów  przy  ul. 
Jas tzęb ie j w Sosnowcu. Zgłoszenia, Gro
chowa 15, Tomecki.____________ _
P IE K A R N IA  w m iejscu  klim atycznem  
w pelnvm  ru ch u  z urządzeniem  jes t za­
raz do odstąp ien ia z powodu w yjazdu. 
W iadom ość w adm in is trac ij „Expresu
pod „Letnisko".   _
B U T E L K I nowe litrow e tan io  sprze­
dam. Sosnowiec, S ta ra  10.

Zgubione dokumenty.

CZOPKI HEMOROIBALNE 1 
„Varied" (z kogutkiem) p

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, ’ 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

M atrymon j alne.

LEON Głuchowski, zgubił książkę woj- 
skową w ydaną przez PK U . Łuków.. 
U N IEW A ŻN IA M  zaginioną leg ity m a­
cję F unduszu  Bezrobocia, wydaną, w
Będzinie. A leksandra  D erlatko.________
JA N U S  M ikołaj zgubił książkę kasś, 
chorych z Sosnowca i dowód osobisty
w ydany w gm. Nieszkćw. _______ __
AN TO N I B urdz ińsk i zgubił k a r tę  p o ­
borowa. w ydaną przez kom isję  wojsko 
w ą w Bodziuie, oraz św iadectw a rze-
m ieślnicz0 ivtoi*c unicwciznifl. _______
G E N O W EFA  W rzesień  zgubiła leg ity  
m ację  zasiłkow ą, w ydaną przez posred 
n ictw o p racy  w Sosnowcu.

P R A K T Y K A N T  budow lany lat 24, pra­
cowity, zdolny, in te lig en tn y  ,bez nało­
gów, poślubi pannę lub wdowę do lat 25 
n ieskazitelnej przeszłości, miłą, prawe­
go ch arak te ru , k tó rab y  pom agała ma­
te r ia ln ie  przez rok studjów . Zgłoszenia! 
„Expres Z agłębia" pod „Jasn a  przy- 
szłość". _________ ____________________
BOGATO w yjść zainąż, lub ożenić się
możesz ty lko  przez pierw sze Zagłębiow 
skie m atry m o n ia ln e  b iuro  „Matrylias", 
Sosnowiec, ul. 1-go M aja  (nowy dom). 
D yskrecja zapew niona.

R Ó Ż N E .

P A M IĘ T A J, że piegów  i plam , oraz 
w ągrów  możesz się pozbyć k upu jąe  
krem , p łyn  w yłącznie w składzie ap­
tecznym  D ancygiera , Będzin, M ała­
chowskiego 34. Tam że rów nież możesz 
nabyć po na jtań szy ch  cenach a rty k u ły  
kosm etyczne, p erfum ery jne , apteczne i 
m ydlarsk ie . U w aga: O bsuga solidna. 
D N IA  16 czerwca r. b. zginął chłopiec 
la t 7 u b ran y  w granatow e ubranko, bia­
ły  p łócienny kapelusz, boso nazw iskiem  
H en ry k  Jakubczyk . K toby  w iedział o 
zag in ionym  proszony o podanie wiado­
m ości pod adresem  Józef Jakubczyk, 
w ieś Brzękowice pow. Będziński.

OGŁOSZENIE wierzyciele
J a n a  R akow skiego proszeni są o p rzy ­
bycie do lokalu  k in a  „W awel" w duiu 
2 sierpn ia  rb. o godzinie 3 po południu. 
O STRZEŻEN IE! O strzegam  w szyst­
k ich  tych, k tó rzy  św iadom ie rozgła­
sza ją  fałszyw e pogłoski, godzące w mo­
ją  cześć i opinję, pociągać będę bez 
w zględnie do odpowiedzialności praw -
nej. W. Kaczkowski, Myszków.________
CHCĘ wypożyczyć 1000 zł. n a  sp ła ty  
miesięczne, zabezpieczenie na  m a ją tk u . 
W iadom ość Zagórze, K ościelna 28, Kę-
p ińsk i P io tr . ___________________ ____
W SPÓ L N IK (K A ) ad m in is trac ji b iu­
row ej za 300 — 500 zl. Sosnowiec, R y ­
sia 1 m. 2

Bezpłatsiie
U dziela w szelkich porad  biuro  p isan ia  
próśb J . B ednarczyka w D ąbrow ie za 
M ag istra tem  (biały domek). B iuro  re­
dagu je  i pisze wszelkiego rodza ju  po­
dan ia  do sądu pracy, grom adzkiego, o- 
kręgow ego oraz do w szystkich innych
władz i urzędów.  _
W RÓŻKA wróży wiedzą ta jem ną  poka­
zuje przyszłego męża lub żonę. D ąbro­
w a Górnicza, P iłsudskiego  13 I p„ P rzy j
m iije  cały  d z ie ń ._________ _ ______ _
ZG IN Ą Ł w ilczur w p ią tek  o godz. 6-ej 
po południu. Proszę odprowadzić za wy 
nagrodzeniem : D ąbrow a, C hopina 10,
S tefańska.____________________________
1000 ZŁ. poszukuje pożyczki do in tere- 
su, dam  dobry procent. O ferty  proszę 
nadsy łać  do ad m in is trac ji Sosnowiec
pod „1000“. ______________________ _ _ _
BACZNOŚĆ! M am zaszczyt zaw iado­
mić Szanow ną Publiczność m ias ta  Sos: 
nowca i okolicy, że w m ojej fa rb ia rn i 
ceny zniżone 50 proc.. P rzy jm u je  g a r­
derobę m ęską i dam ską do p ran ia  i fa r­
bowania, robię pierw szorzędnie, bardzo 
szybko pod gw arancją . C en trala  w P o­
goni ul. Zgoda 5 obok Żytniej f ilia  Sos­
nowiec, D ęblińska 7. f ilja  Grodziec, ul.
K ościuszki nr. 33. te le fon 9._____
ZIOŁA lecznicze w edług przepis 7w 
sław nych  lek arzy  przeciw chorobom  
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, w ątroby, 
nerek, pęcherza, hem oroidom , upław om  
obstrukcji, kam ieniom  żółciowym, kasz­
lowi, astm ie, błędnicy, sklerozie, a.-trc- 
tyzm ow i, reum atyzm ow i, etc. Żądaje e 
bezpłatnej broszury  pouczającej!!! A-
dres: Liszki. A pteka__________________
UW AGA! K ażdy, który chce zdobyć 
fach popłatny. swój byt wzmocnic i 
nie powiększać bezrobocia, może tylko 
przez ukończenie K ursów  Sam ochodo­
wych St. Konopki w Sosnowcu, ul. Pro
m yka nr. 3. Zapisy codziennie.______ _
Z Y LB ER SZTA JN  A bram  - H ersz u- 
n iew ażnia książeczkę w ojskową w yda­
ną przez PKTJ. Częstochowa.

C H K Z E Ś C J A N S K I  
ZAKŁAD zegarm istrzow ski ul. Czysta 
Nr. 7. w ykonuie wszelkiego rodzaju  
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków , chro­
nom etrów, zegarów kontrolnych su* 
mochodowych itp. z gw aran c ją  3-cn 
letn ią,w ykonanie solidne a na jlep ie j się 
przekonać.

Wydawca: Helena Monsiorska.
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